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Sesja- we wrześniu
„M y otwarcie powiadamy —  oświadcza 

senator żydowski R otenstojeh  w wywiadzie 
dziennikarskim —  że jesteśmy zadowoleni. 
Sejm i Senat nie zajm owały się sprawami go- 
spodarczemi, tylko sprawami politycznemu 
jak zmiana ordynacji wyborczej, która jest 
wyraźnie skierowana przeciw mniejszościom 
narodowym11. Zgadza się z tą opinją p. Ro- 
tentsrajcha poseł Gryńbaum, zapewniając, 
że „prócz prawicy nikt nad tak żałosnym 
końcem obecnej sesji sejmowej płakać nie 
będzie11.

Dlaczego żydzi są zadowoleni z zamienię 
cia  sesji przez premjera Piłudskiego? Dla­
tego, że przez to została —  ich zdaniem —  
uniemożliwiona taka naprawa ordynacji sej­
mowej 5 ustroju samorządowego, któraby 
gwarantowała polskie interesy narodowe 
i państwowe w dalszej, pracy Sejmu i samo­
rządów. Żydzi wiedzą, że schyłek obecnej 
sesji jest ostatnią sposobnością dla naprawy 
i wzmocnienia ustroju w  duchu interesów 
polskich. W  przyszłym Sejmie decydować 
już będą mniejszości narodowe i lewica. K a- 
żdy dzień pracy urwany dzisiejszemu Sej­
mowi — to wielki zysk dla żydów  i mniej­
szości. Gdy wiee rząd Piłsudskiego prace 
sejmowe nad naprawą państwa zahamował, 
to żydźt słusznie muszą w tej decyzji wi­
dzieć triumf swoich dążeń. Teraz odetchną 
spokojnie. Naprawy żadnej nie będzie. Przy­
szły Sejm okaże się niezdolnym do pracy. 
Przyjdą konflikty z rządem, które Polskę 
w  opinji zagranicznej podkopią, i kredyt jej 
uniemożliwią. Słaba Polska będzie zależną 
od Ligi Narodów i od obcego kapitału, k tó­
re narzucą jej politykę faworyzowania ży ­
dów i mniejszości...

Czy można jeszcze bieg wypadków, do 
katastrofy wiodących, odwrócić? W  kołach 
poselskich powstał projekt zażądania od 
Prezydenta nowej sesji nadzwyczajnej. —  
Myśl jest dobra, chodzi tylko o termin jej 
zrealizowania. Obecny czas upałów i żniw 
wydajności prac ustawodawczych nie sprzy­
ja* ju ż  w ostatnich dniach trudno byłe 
utrzymać posłów włościan w Warszawie 
i komplet sejmowy był nadzwyczajnie niski. 
W  takich warunkach praca sejmowa, wlokła 
by się ospale, uchwały zapadałyby większo­
ścią. przypadkową, prace Sejmu m ęczyłyby 
i zużywały posłów, nie budząc, należnego 
zainteresowania:. Pamiętać zaś trzeba, że se­
sja ta będzie ostatnią grą między Sejmem 
a Rządem, przyw ódcy sejmowi winni więc 
zasiąść do niej z wypoezętemi nerwami. Bę­
dzie to gra o społeczeństwo, o jego opinję 
i jogo głosy. Na taką sesję będzie koniec 
sierpnia i wrzesień porą. najodpowiedniejszą. 
Do tego czasu winni jednak przywódcy klu­
bów  porozumieć się tak co  do porządku 
dziennego obrad, jak i co  do najważniej­
szych projektów ustaw. Nie można już li­
czyć na marszałka Rataja-, którego nerwy 
w ostatnich czasach zupełnie zawiodły.

Rzeczą jest jasną, że sprawa samoroz- 
wiązalności Sejmu stanie się we wrześniu 
nieaktualną. Jej wnioskodawcy przypusz­
czali, że lipcowa sesja zakończy się uchwa­
leniem przez Sejm wniosku, rozwią:zującego 
Izby i że. już w październiku kraj wybierze 
nowy parlament. Jeśli jednak praice lipcowe 
Przeniesione będą —  z powodu zamknięcia

lipcowej sesji —  na wrzesień, to rozwiązanie 
się Sejmu własną uchwałą gdzieś w  początku 
października będzie zbyteczne, gdyż w  li­
stopadzie przypada automatyczne, w  K on­
stytucji przewidziane wygaśnięcie pełno­
mocnictw poselskich i senackich. A  zatem 
zmiana Konstytucji, przywracająca samo- 
rozwiąizainość Sejmu, będzie zbyteczną.

Szczerze mówiąc —  obawiamy się 
trochę wrześniowej sesji, obradującej 
w  stanie gorączki przedwyborczej posłów 
i ich w yborców . Taka sesja przedzgonna 
grzeszy zwykle pewną demagogją legisla­
cyjna. Płodzi liczne ale wadliwe ustawy. 
Posłowie mówią wiele, ale zum Fenster hi- 
naus, do szanownych wyborców. Przywód­
cy  sejmowi powinni zrobić wszystko, b y  se­
sja wrześniowa, dokonała pracy rzetelnej 
a nie skompromitowała znowu parlamenta­
ryzmu, jak jej poprzedniczki. Niech pamię­
tają, że gra idzie teraz nie o zwycięstwo te­
go lub innego stronnictwa, ale o samo istnie­
nie demokracji parlamentarnej w  Polsce, 
t. j, o istnienie tej jedynej formy ustrojowej, 
którą nam może zapewnić rozwój spokojny 
bez przewrotów i zamachów z prawa lub 
z lewa. Niema u nas sił dla zainstalowania 
dyktatury jednostki, dynastji lub partji. 
Polska może rozwijać się tylko jako dem o­
kracja parlamentarna-. Po 14 miesiącach 
„sanacji11 chyba1 już w  Polsce nikt co do 
tego nie ma wątpliwości, szał m ajowy mi­
nął bezpowrotnie.

Zamknięcie sesji lipcowej, kompromitu­
jąc rząd Piłsudskiego, stwarza jeden z wa­
runków odbudowy, naprawy i wzmocnienia 
parlamentaryzmu w Polsce. Sesja wrześnio­
wa będzie dalszym etapem na tej drodze.

Jan Matyasik-

7 zabitych, 200 rannych.
W WIEDNIU.

Wiadomości o rozruchach w Wiedniu, które 
zdołaliśmy otrzymać drogą okrężną przez Bu­
dapeszt są pomyślniejsze. Sytuacja, pod Pała­
cem Sprawiedliwości nieco się poprawiła. Tłum 
został zepchnięty w boczne ulice. Natomiast 
w okolicy Parlamentu gromadzą się liczne tłu­
my demonstrantów. 5

Pierwsze wiadomości o ilości ofiar, które 
padły w rozruchach są przesadzone. Według 
prowizorycznych obliczeń', zabitych zostało tyl­
ko 7 osób, rannych' do 200.

Około godziny 5-tej popoł. rozpoczęły się 
walki koło Deutsches Volkstbeater. Była tam 
większa strzelanina i starcie policji z demon­
strantami. 1

Mówią również o starciu w pobliżu Opery- 
Są one jednak niepewne,

(Szczegóły na stronie 7).
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WICEMINISTER SIENNICKI NIE WRÓCI NA 
SWE STANOWISKO.

Warszawa. (AW.) W kołach politycznych 
rozeszły się pogłoski, że wiceminister sprawie­
dliwości p. J. Siennicki, który korzysta z urlo­
pu wypoczynkowego nie powróci już na to sta­
nowisko, gdyż chce poświęcić się pracy nota- 
rjalnej i otworzyć kancelarję w Warszawie.

Warszawa. (PAT.) W  dniu dzisiejszym pre­
zydent miasta inż. Słomiński i prezes rady miej­
skiej pos. Jaworowski złożyli wizytę w celu 
przedstawienia się marszałkowi sejmu Ratajo­
wi i marszałkowi senatu Trąmpczyńskiemu.

U l t i l P . U
Warszawa. (Talef, wł.). W wykonaniu uch­

wał, powziętych we czwartek, Klub Zw. Lud.- 
Narodowego złożył na ręce marszałka Sejmu 
-pismo, zaopatrzone podpisami wszystkich po­
słów i senatorów, należących do Klubu, upra­
szające P. Prezydenta Rzplitej o zwołanie nad­
zwyczajnej sesji Sejmu i Senatu. Równocześnie 
Klub zwrócił się z zapytaniem do preezsów 
klubów, czy zechcą ten wniosek podpisać.

O gc*lz. 9 przed południem Klub P. P. S. 
złożył również na ręce dyrektora kancelarji 
Sejmu i Senatu wniosek o zwołanie sesji nad­
zwyczajnej z tern, że będzie on wyłożony w kan 
eelarji sejmowej, aby posłowie mogli pod nim 
położyć swe podpisy. Członkowie Klubu P. P. 
S. ze względów technicznych dopiero w ciągu 
dnia mają podpisać się pod wnioskiem.

Dowiadujemy się, że prezes Klubu P. P. S., 
poseł Marek w rozmowie z prezesem Klubu Zw. 
Lud. Nar. posłem Głąbióskim oświadczył, iż 
wobec tego, że Zw. Lud. Nar. umieścił na pod­
stawie uchwały powziętej we czwartek na po­
siedzeniu Klubu, na porządku dziennym sesji 
sejmowej, sprawę zmiany ordynacji wyborczej, 
oo do której P. P. S. ma zasadnicze zastrzeże­
nia, Klub jego będzie musiał poddać rewizji po­
przednią swoją uchwałę o natychmiastowe zwc 
łanie nadzwycz ljnej sesji sejmowej. Jednakże 
■po długiej naradizie, która się odbyła w połu­
dnie, Klub P. P. S. uchwalił utrzymać w dal­
szym ciągu swój wniosek, ponadto położyć pod 
pisy pod ewentualną deklaracją międzyklubo- 
wą, o ile deklarację tę podpiszą marszałkowie 
Sejmu i Senatu.

Przed południem obradował Klub Piasta. 
Zadecydowano, aby wobec rozpoczynających 
się żniw zaniechać starań o natychmiastowe 
zwołanie sesji nadzwyczajnej i -podjąć kroki o 
zwołanie tej sesji doipero z końcem sierpnia.

Inne kluby nie obradowały, jednak, jak sły­
chać, zajmują takie same stanowisko Kluby: 
Ch. D„ Ch. N., Wyzwolenie i Stronnictwo 
Chłopskie. Wobec tego wątpliwem się wydaje, 
czy pod wnioskiem do Prezydenta Rzplitej o 
zwołanie nadzwyczajnej sesji dó dni 14, znaj­
dzie się dostateczna ilość wymaganych 148 pod 
pisów.

Niemniej aktualną jest kwestja ogło­
szenia wspólnej deklaracji, większości pol­
skich stronnictw, oświetlającej fakt nagłego 
zamknięcia sesji.

W sprawie tej decyzja jeszcze nie zapadła.

UCHWAŁA P. P. S.
Na wczoraj;zem posiedzeniu klubu P. P. S., 

po sprawozdaniu posła Marka o sytuacji poli­
tycznej, powzięto następującą uchwałę:

Klub PPS. na posiedzeniu z dnia 14 ł-m. 
uchwalił wystąpić z inicjatywą natychmiastowe 
goo zwołania sesji nadzwyczajnej w myśl arty­
kułu 25 konstytucji, a to cele-m ukończenia 
prac ciał ustawodawczych nad następującemi 
s_ -rawami 1) uchwaleniem ustaw samorządo­
wych, 2) uchyleniem dekretu o prawie praso- 
wem i dekretu zmieniającego postanowienia 
ustawy karnej o rozpowszechnianiu nieprawdzi­
wych wiadomości i zniewagach. 3) uchwaleniem 
ustawy o zgromadzeniach, 4) załatwieniem wnio 
sku Klubu PPS. w sprawie kryzysu gospodar­
czego i położenia ludności pracującej miast 
i wsi, 5) definitywnem załatwieniem projektu 
ustawy o samorozwiązalności Sejmu.

UCHWALA ZWIĄZKU LUD. NAR.
Późnym wieczorem zakończył obrady klub 

parl. Z. L. N. W wyńku obrad powzięto na­
stępującą uchwałę:

„Klub parlamentarny ZLN. jednozgo teie 
stwierdza, że nadzwyczajna sesja Sejmu i Se­
natu zamknięta została w chwili, gdy w szeregu 
spraw ważnych dla państwa, jak: w sprawie sej 
mowej ordynacji wyborczej, ustroju samorządu, 
ustawy o zgromadzeniach, załatwieniu dekre­
tów prasowych, uchwaleniu ustawy, uchylają­
cej udział wojskowych w wyborach samorządo 
wyćh, w sprawie polityki szkolnej rządu na zie­
miach wschodnich i innych spraw zapaść miały 
w Sejmie i Senacie ostateczne decyzje, przez co 
rząd uniemożliwił ciałom prawodawczym po­
wzięcie uchwał w sprawach żywotnych dla ca­
łego kraju oraz uchylenia polityki, szkodhwej 
dla interesów narodowych na ziemiach wschod- 
dnich. Klub parlamentarny Z. L. N., nie mając 
zaufania do rządu, polecił swojemu iprezydjuni, 
aby podjęło w porozumieniu z innemi stronnic­
twami polskiemi energiczne kroki konstytucyj­
ne w tym csłu, aby Sejm i Senat jak najrychlej 
mogły podjąć na nowo przerwane prace nad 
wszystkiemi sprawami powyższemi. Klub parla­
mentarny Z. L. N. równocześn e przekazuje gł. 
zarząaowi stronnictwa pouczania najszerszych 
warstw narodu o istotnem położeniu politycz- 
nem państwa i jego narodowej reprezentacji1*.

Porozumienia nie osiągnięto.
Warszawa. (TeL wł.) Po południu odbyły 

się naradj przywódców klubów polskich, w cza­
sie których ustalono, że przywódcy klubów pol­
skich zbiorą się drugiego sierpnia, aby powziąć 
ostateczną decyzję, kiedy należy wnieść pi?mo 
do Prez. .Rzplitej o zwołanie nadzwyczajnej se­
sji Sejmu i Senatu.

Ponieważ na wniosku o zwołanie sesji po­
trzeba 148 podpisów, ilość zaś posłów Zw. Lud. 
Naród, nie wystarczała, a inne .kluby wniosku 
zgłoszonego przez Zw. Lud. Nar. podpisać nie 
chciały, natomiast na wniosku PPS. było tylko 
13 podpisów, wobec tego obecnie wniosek

o zwołanie sesji nadzwyczajnej nie może byfi 
przedstawiony P. Prezydentowi. Wspólna de­
klaracja stronnictw polskich również nie doj­
dzie do skutku, gdyż PPS. odmówiła podpisów. 
Stronnictwa prawicowe i centrowe uważały de­
klarację tylko w tym wypadku za celową, gdy­
by podpisały się na niej wszystkie stronnictwa, 
polskie. W tan sposób kwestja zwołania sesji 
nadzwycz. Sejmu została odroczona. Z nastro­
jów należy wnosić, że wniosek do P- Prezyden­
ta zostanie złożony w drugiej połowie sierpnia, 
tak, aby sesja Sejmu mogła się rozpocząć z sa­
mym początkiem września.

Woj. Garapich otrzyma dymisję
Warszawa. (Telef. wł.). W związku z wia­

domością podaną przez Agencją Wschodnią 
o bliskiej dymisji wojewody lwowskiego p. Ga- 
rapfeha, dowiadujemy się, że dymisja ta istot­
nie została zadecydowaną. Natomiast wiado­
mość o marnowaniu na to-stanowisko wojewo­
dy stanisławowskiego p. Korsaka, jak również 
o przejściu p. ministra Dobruckiego na stano­

wisko wojewody stanisławowskiego jest nie­
prawdziwa.

P. Knoll zastępuje min. Zaleskiego
Warszawa. (PAT.) Z powodu niedyspozycji 

ministra spraw zagranicznych Augusta Zale­
skiego kierownictwo ministerstwa spraw zagra­
nicznych objął p. Roman Knoll poseł Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Rzymie. P. Knoll przybył 
w dniu 14 bm. do Warszawy. Odbył on konfe­
rencję z ministrem Zaleskim i w dniu dzisiej­

szym objął urzędowanie.
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Koszta procesu Stapińs&ich zapłacą chłopi?
„Luci katolicki'! zwraca uwagę na notat­

kę w „Przyjacieftr Luciu", proszący, pp. Sta- 
pińskich o zliczenie i ogłoszenie kosztów 
procesu z p. Wład. Grabskim, a „Związki 
Chłopskie kwotę tę składkami pokryją".

„Kiedyż — pyta „Lud katolicki"’ — ot­
worzą się oczy zbałamuconym chłopom, kie­
dyż wreszcie zrozumieją, że cały program 
Stapińskicgo. to wyciąganie tpieniędzy z sa­
kiewek swoicli wiejskich zwolenników".

Partja Pracy przekupuje instruktorów „W y­
zwolenia".

„Chłopski Sztandar" stwierdza, że „Par­
tja Pracy" ma dużo pieniędzy („C oś nie 
coś —  pisze —  o tem ludzie wiedzą —  skąd 
owe pieniądze płyną do tej nowej partji...") 
i temi pieniądzmi kupuje sobie ludzi.

„Miało „Wyzwolenie" płatnego przez się 
instruktora na powiat włocławski —  Jan­
kowskiego. Znali go ludzie i ufali, bo ufają 
„Wyzwoleniu". Owóż panowie z „Partji 
pracy" przekupili tego Jankowskiego, dając 
mu oi 100 zł. miesięcznie więcej. Dali mu 
więcej w nadziei, że on —  wyzwoleniowy 
dotąd działać® dlatego właśnie -pociągnie za 
sobą wieś kujawską".
Nie do „odrodzenia", oświadcza organ

Klasonerja przeciw reiigji i Kościołowi
CIEKAWE OŚWIADCZENIA W  ARTYKULE H. hr. TARNOWSKIEGO *).

• i  •

„W yzw olenia" panom z Partji Pracy, lecz 
do zdemoralizowania prowadzicie wy Polskę 
i lud i rzesze urzędnicze.

Czy monarchiści przepadli w wyhorach?
Tenże „Chłopski Sztandar" donosi, że 

w powiecie częstochowskim zwyciężyło 
„Wyzwolenie".

„Na wójta gminy Olsztyn kandydował 
rozbijacz chłopów monarchista poseł Ćwia- 
kowski, który przepadł z kretesem.

W  czasie wyborów ludność zgromadzona 
wyklęła publicznie Ćwiakowakiego za zdra­
dę ludu do dziesiątego pokolenia".
Z innych jednalk stronic tegoż pisma wi 

3ać, że jednak monarchiści dość żywo się 
na wsi krzątają. Np. w Wysokiem Mazowiec 
kiem był na1 wiecu jakiś „okropny krętacz", 
mówił, że jak będzie król, to będą mniejsze 
podatki, że partyj nie potrzeba i zawołał: 
„Niech' żyje ITtsucfeki, niech żyje król".

„Rząd trzyma Sejm w niewoli*.
„Naprzód" sądzi, że Sejm dostał cios 

pałką w łeb.
„Teoretycznie istnieje i żyje, ałe nie 

wolno mu pracować, nie może także roz 
wiązać się i odejść z godnością do domu. 
'Jak Twardowski między niebem a ziemią, 
Sejm zawieszony jest między życiem a 
śmiercią". p ,'fi ,;*hł I
Rząd, pisze dalej organ P. P. S., nie cKce 

wogóle żadnego Sejmu, cEce mieć „wybla­
kły den Sejmu".

„Rząd nie cEc© puścić Sejmu do domu— 
rząd trzyma Sejm w ni-ewoli". j , 1 
Daleko prostszem byłoby, 1 sądzi „Na­

przód", gdyby1 nząd odkomenderował do 
Sejmu 4 i4 żołnierzy pod rozkazami kapita­
na; którzyby wstawali, siadali i głosowali, 
jak rząd każe. !
Odpowiedzialność spada odtgd na rz;d,

„Czas" w konflikcie między rządem a 
Sejmem staje jak zwykle raczej po stronie 
rządu, ale „bezwarunkowego sądu" wydać 
nie chce i stwierdza:

, „W  każdym razie odpowiedzialność za 
niedojście do skutku kilku ważnych ustaw, 
spada odtąd na rząd. A nie dojście ich do 
skutku —  w pierwszej linji mamy na myśli 
ordynację wyborczą —  byłoby Wędom nad 
Wędami i nieszczęściem dla Polski",
Przy systemie rządzenia „niespodzianka­

mi", pisze „Czas" w innem miejscu, trzeba 
być przygotowanym naJ najdziwniejsze nie­
spodzianki.

Wybory do samorządów.
Zwycięstwa mniejszości na Wołyniu.

Według dotychczasowych obliczeń na Wo­
łyń u wybrano ogółem: W pow. Dubieńskim 
Polaków 25. Ukraińców 100, Czechów 16, ży­
dów 5. Powiat Horochowski: Polaków 9, lik a- 
ińców 55, Czechów 1. Pow. Łucki: Polaków 
28, Ukraińców 26, Czechów 2, Niemców 5. ży­
dów 4. W pow. Lubowelskim: Polaków 17, 
Ukraińców 26. P*ow. Rówieński; Polaków 8, 
Ukraińców 62. Czechów 1, żydów 1. Powiat 
Włodzimierski: Polaków 32, Ukraińców 40. Po­
wiat Ztiołhimowsld: Polaków 15, Ukraińców 30, 
Czechów 4. żydów 1.

W Rohatynie i Zborowie.
W Rohatynie z II kurji wybrano 12 ży lów; 

r. III 12 Ukraińców; z IV 4 Polaków, 4 _Ukra­
ińców v 4 żydów. Przy wyborach z I kurji prze­
szli Polacy w liczbie 12.

W Zborowie wybrano ogółem 10 Polaków, 
13 Ukraińców i 17 żydów.

Z broszury „La Dictature de !a Franc 
Majśpnndrie sur la France" cytuje Hieronim 
hr. Tarnowski szereg znamiennych eium 
ejaerji wolnomularstwa francuskiego o reiigji 
i katolicyzmie. Nie pozostawiają one żad 
nych wątpliwości co do celów mason jrji.

Biuletyn ..W ielkiego Wschodu Francji", 
z września .1895 r. głosi: „M y masoni po­
winniśmy dążyć do definitywnego zniszcze­
nia katolicyzm u".

‘ Kongres m iędzynarodowy lóż w Paryżu 
z r. 1900 oświadcza: „Nie wystarcza zwal 
czać wpływ duchowieństwa, obdzierać 
Kościół z autorytetu, który sobie uzurpował 
i którego nadużywa. To, co powinno być 
zniszczonem... to samaż religja".

Kongres międzynarodowy w  Brukseli 
w  r. 19Ó4: ..Walka przeciw papiestwu jest 
koniecznością socjalną i powinna stanowić 
nieustanne zadanie masonerii.

Kongres regjonalny Francji Wschodniej 
w BelfoTcie 1911 r.: „Nie zapominajmy, że 
jesteśmy Przeciw - Kościołem (Contre-Egli- 
se). W ytężajm y siły w lożach naszych, by 
zniszczyć wpływ religijny, w jakiejbądź 
formie by  sio on przejawiał".

Wielka Loża Francji w biuletynie 
z października 1922: „Utrzymajmy energicz­
nie wolność wierzeń dla każdego, ale nie 
wahajmy się wydąć wojnę wszystkim 
religjom, Pracujroy, zr ęcznem i ręk am i' tkaj^ 
my całun, który pochowa kiedyś.wszystkie 
religje". 5 . - - ' . .Fy -F

I wreszcie w protokole Konwentu Wiełk. 
Wschodu Francji" -z r, 1912 czytamy: 
„Zniszczm y ten apostolski sronbol zgrozy 
i przerażenia; to ognisko powszechnych zlo- 
czynnośc-i i podejmijmy na now o zaciętą, 
wiecznie trwającą walkę pod wzniosłem 
hasłem Yoltaire‘a: „Ecraisons lTnfame!"

Jakie są pow ody tej nienawiści maso­
nerii do katolicyzmu. Na to  pytanie daje p. 
Tarnowski następującą odpowiedź:

„Kafólicyzm, to nie tylko N śfcesunek 
jednostki do Stwórcy, to przedstawiciel 
ogólno-światowej koncepcji —  struktury 
życia tak jednostki, jak ludzi między sobą, 
tak stosunek jednostki do społeczeństwa, 
jak społeczeństw między sobą, —  kon 
©opcji opartej na -prawie przyrodzonemu 
Póki ta koncepcja będzio-na świeeie prze­
ważać, póty masonerja. nie będzie mogła 
osiągnąć raądu dusz...

„A  powód drugi, to że ci, w których 
. ręku masonerja jest jeno narzędziem, dobrze 

wiedzą, że na długą metę zapanować można 
nad światem jedynie wyższością moralną. 
Każda zaś religja Kozerze wyznawana, daje 
swemu wyznawcy pewną moralną siłę. 
Dlatego dążą do wydarcia nam naszej 
reiigji..."
Działalność polityczna masonerii dąży 

praedewszystkiem do zlaicyzowania państwa. 
Gdy na skutek w ojny ostatniej Francja od­
zyskała A lzację i Lotaryngię, w których 
istnieje szkoła wyznaniowa i obowiązuje 
Konkordat, odrazu uderzyły w  te instytucje 
uchwały Konwentu W . W . Francji. W  1923 
roku zażądała cała masonerja kategorycznie 
„zniesienia rozporządzeń i ustaw utrzymują­
cych system wyznaniowy w  szkołach’ pow­
szechnych i średnich, a wprowadzenia fran­
cuskiego Ulicznego systemu szkolnictwa, 
koniecznego(l) dla republikańskiego ustroju 
cTaju", Wiadomo, że gabinet Herriota usiło­
wał te postulaty lóż wprowadzić w  życie, 
co wywołało nic-h t- zw. autonomiczny 
wśród katolików alzackich.

P. Tarnowski przypomina; że podobne 
aiekie uchwały za p a d ły ,w  r. 1926 także 

na zjożdzię „wychowania m oralnego" w  W ar 
szawie, urządzonym przez „Związek naucz, 
szkół powszechnych" i „Związek zawodowy 
nauczycielstwa szkól średnich".

Drugim środkiem laicyzacji państwa jest 
rozdział Kościoła od Państwa. „Jeżeli jost

*) Pro fide, rege et lege. Zeszyt 2 m a j-  
czerwiec. Str. 26— 46. i

jakie dzieło —  czytamy w sprawozdaniu W. 
Wschodu Francji z r. 1907 —  za które moż 
wolnomularstwo rewindykować dla siebie 
odpowiedzialność, to dziełem tem jest roz 
dział Kościoła od Państwa", a kongres 
w Bclforcie z 1911 r. postanowił za cel ma 
sonerji rozdział ten „doprowadzić do osta­
tecznych konsekwencji".

Jeśli się przypomni, że sprawozdań; 
W . W. Francji za- r. 1923 zawiadamia o „w y  
mienieniu w tym roku gwarancji przyjaźń 
z Wielką a<ożą Polski", to można przyjąć, 
że ostatnie wzmożenie się akcji antyka-to 
lickiej w  Polsce stoi w  związku z diziałal 
nością masońską,.

W  naszym dzienniku pisał Ks. Dr 
Korzonkiewicz o stosunku masonerji d 
Y. SI. C. A. W ykryć tc związki nie jes 
łatwo. „Masonerię musi się czuć wszędzie, 
nie powinno się jej odkryć nigdzie" —  taką 
wskazówkę swym „braciom " daje Konwent 
Wielkiego Wschodu z 1922 r.

W  cytatach ze wzmiankowanej broszury 
francuskiej (wydanej przez Komiet Katolic 
ki z ge<n. Castelnau na czele), możnaby sio 
doczytać, że masonerja dąży do rewolucj 
międzynarodowej. Ale jakiej? że nie socja l 
nej, względnie socjalistycznej, to jasne. Zda­
je się, że chodzi je j o rewolucję podobną 
W dążeniach 'd c  W ielkiej Rewolucji frałi-cus- 
fcTej. WyHika' ter np." z toastu przewodniczą 
cego W . W . Francji w  r. 1923: „N a zdrowie 
republiki h-ancuskiej, córki masonerji fran 
emskiej, na zdrowie jutrzejszej republiki 
powszechnej, córki masonerji powszechnej" 
oraz z ciągłego gloryfikowania Wielkiej Re­
wolucji. W  biuletynie W ielkiej L o ż y ,z  r 
1922 czytamy: „Masonerja, która grała naj 
większą rolę w  r. 17S9, powinna być goto 
wą, by dostarczyć kadrów dla zawsze możli­
wej rewolucji... Rewolucja międzynarodowa 
jest na jutro zadaniem masonerji". Ma to być 
zatem rew olucja o urzeczywistnienie świec 
k ie j/. walczącej z Kościołem republiki, na 
wzór Francji, a zwłaszcza Meksyku. Wspom 
nieć trzeba jeszcze krótko, że w dziedzinie 
wojskowej uchwały lóż domagają sie głó­
wnie zniesienia sądów wojskowych i skró 
cenią czasu służhy w szeregach do jednego 
roku, j że w  polityce międzynarodowej ma­
sonerja bardzo energicznie pracuje nad 
Wzmocnieniem autorytetu Ligi Narodów, 
którą chciałaby wyposażyć w międzynaro­
dową armję i policję. „R ozbroić państwa 
poszczególne, a uzbroić Federację Państw 
Zjednoczonych". W  Lidze widzi masonerja 
rywalkę Kościoła w moralnym -wpływie na 
ludzkość.

W reszcie ostatni cytat z artykułu hr. 
Tarnowskiego: „Uderzającem jeąt, że w Pol­
sce obala się zawsze w sposób „Deus ex  ma­
china" każdy rząd, dążący do praworządno 
ści. Tak było z gabinetem p. Ponikowskie 
go, —  w ostatnim zaś roku —  skoro doszedł 
był do skutku rząd centro-prawicowy, p. 
marsz, riłsudski zrobił rewolucję moralną", 
Możnaby na ten temat wiele powiedzieć, na 
razie stwierdzamy, że p. Tarnowski nama- 
cał właściwe miejsce, gdzie masonerja w Pol 
sce odegrała rolę polityczną decydującą. 
Również ma rację hr. T., gdy omawia dzi­
wne zachowanie się Al. Skrzyńskiego przed 
majem, kiedy to za żadną cenę nie chciał 
być premierem prawo-centrowego rządu. P. 
Skrzyński wiedział, co  robi...

Artykuł lir. Tarnowskiego winien uka­
zać się w  osobnej broszurze, bo mimo prze­
sady i kilku zbyt pospiesznych i nieuzasa­
dnionych wniosków, zawiera ciekawy ma- 
terjal informacyjny i ma dużą wartość pro- 
pagandystyczną. A  może należałoby także 
przetłumaczyć broszurę „L e  Di eta,turę do la 
Franc Masonnerie"? Takie wydawnictwa są 
zdaje się jednym z celów  tworzącej się u nas 
Ligi Katolickiej, której hr. Tarnowski poś­
więca kilka stron gorącej —  i tak potrze 
bnej —  propagandy w swym artykule.

Jan Matyasik.

Front przeciw radykalizmowi na wsi.
Kongres P. S. L. —  Pierwsze sukcesy Ch, D. na wsi. — A S. K. L ?

Po dwu rewjach radykalizmu chłopskiego, 
jakiemi były zjazdy „Wyzwolenia" i Stron­
nictwa Chłopskiego w Warszawie, nastąpiła 
manifestacja umiarkowanych żywiołów ludo­
wych: VI Kongres P. S. L. „Piasta" w Pozna­
niu. W przeciwieństwie do obu zjazdów war­
szawskich poziom kongresu poznańskiego byl 
wysoki Przybyło do grodu Przemysława kilku­
set nie demagogów zebranych na prędce z naj­
bliższych powiatów, lecz delegatów z całej 
Polski, wybranych na podstawie nowego sta­

tutu P. S. L., uchwalonego na poprzednim 
kongresie w Krakowie. Ton obrad był poważny, 
a rezolucje nacechowane są troską o przyszłość 
państwa, wstrząśniętego zeszłorocznym zama­
chem. Znać ją. przedewszystkiem w uchwałach 
o stosunku do rządu. Kongres stwierdził, że 
zapowiedzi naprawy stosunków w Polsce za­
wiodły, że rząd nie wystąpił z żadnym planem 
reformy ustroju, natomiast pozostawiając formę 
parlamentaryzmu niszczył jego treść. Wobec 
tego kongres pochwalił politykę klubu parla­

mentarnego, wyrażającą się w krytycznym, 
lecz rzeczowym stosunku do rządu i stwierdził, 
że P. S. L. nie bierze i nie ponosi żadnej odpo­
wiedzialności za politykę f działalność obecnego
gabinetu.

Kongres „Piasta" zajął się też położeniem 
ludności polskiej na kresach wschodnich, rptv 
zostawionej swemu losowi w walce o polski 
stan posiadania, o ziemię i kulturę polską". 
Rządowi postawi! „Piast" ciężki zarzut, że prze­
prowadził wybory samorządowe w takicE wa­
runkach', że wynikiem ich' jest „zatarcie pol­
skiego charakteru wielu miast, uszczuplenie 
polskiego stanu posiadania na kresach oraz 
uzyskanie w wielu ciałach samorząd owych 
przewagi przez żywioły bądź państwowo nie­
pewne, bądź nawet wrogie dla Państwa".

Inna rezolucja potępia działalność „Wyzwo­
lenia" i Stronnictwa Chłopskiego, które

„działalność swoją oparły na taniej de- 
magogji i hasłach' wywrotowych, a chcąc 
pozyskać dla siebie masy, stwarzają przez 
to podatni grunt dla rozwoju komunizmu". 
Rezolucje te świadczą, te między „Piastem" 

a radykalną lewicą chłopską istnieją głębokie, 
zasadnicze różnice. Dwa razy przeżywał „Piast" 
ciężki kryzys: raz w r. 1923, gdy odpadły grapy 
pp. Dąbskiego i Bryla, drugi raz po zamachu 
majowym, gdy „sanatorzy" starali się za wszel­
ką cenę zniszczyć wpływy posła W. Witosa. 
Mimo tych' ciosów, a raczej właśnie dzięki tym 
secesjom żywiołów lewicowych P. S. L. odłą­
czyło się całkiem wyraźnie od lewicy i stało 

się umiarkowanem, narodowem stronnictwem 
centrowem. Należałoby sobie jeszcze życzyć, 
by dalsza ewolucja szla w kierunku silniej­
szego oparcia programu stronnictwa o zasady 
chrześcijańskie. I pod tym względem dokonuje 
się pomyślmy zwrot. Przed kilku laty wybór 
2 księży do Rady Naczelnej „Piasta" i uchwa­
lenie adresu hołdowniczego dla Ks, Prymasa 
nie byłyby możliwe. Jednakże tylko stron­
nictwom o programie wyraźnie katolickim może 
lud polski ufać, że prowadzić będą zawsze 
jasną i uczciwą politykę, a. kierować się dadzą 
tylko bezinteresownym, wysoko pod względem 
etycznym stojącym przywódcom.

Wbrew proroctwu pism lewicowyoE ewo­
lucja „Piasta" na prawo nie osłabili go. 
W ostatnich' para latach stronnictwo to stra­
ciło wprawdzie dużo zwolenników w Mało- 
polsce i b. Kongresówce, lecz zat.o m4cno usa­
dowiło się w Wielkopolsce. A urządzony jedno­
cześnie z kongresem zlot młodzieży ludowej 
jest dowodem, że obecni działacze „Piasta" 
znajdą następców, choć dla tej młodzieży lepiej 
byłoby, gdyby się nie wiązała z żadną partją.

P. S. L. będzie więc poważną silą na froncie 
walki z radykalizmem na wsi. Na francie tym 
staje, jak widać z wyników wyborów samorzą­
dowych, również Polskio Stronnictwo Chrześci- 
ańskicj Demokracji. Odniosło ono zwycięstwo 
w kilkudziesięciu gminach. Te gminy to eo- 
prawda drobne wysepki w morzu chłopskim, 
ale początek jest już zarobiony. CK. Dem. cieszy 
ię zaufaniem wszystkich warstw ludności, 

a szczególnie na wsi może oczekiwać życzliwe­
go przyjęcia. Dud zrażony już do wielu partyj 

oszukiwany przez różnych demagogów 3 karie­
rowiczów, chętnie stanie pod sztandarem 
chrześcijańsko - społecznym

Nic natomiast nie słychać o eukcasacS 
Stronnictwa Katolicko-Ludowego. Nie może 
ię ono poszczycić żadnerni zwycięstwami, choć 
pracuje na wsi od wielu lat, bez porównania 
Iłużej, niż CE. D„ z którą nie chciało się 

połączyć. Widać, że piękny program i dohre 
chęci p r z y w ó d c ó w  nie wystarczą; to zbyt mało, 
by móc skutecznie stawiać tamę fali radyka­
lizmu i amarcbji. Dla dobra ludu i Polski 
koniecznem jest jak najszybsze zjednoczenie 
sił katolicko - społecznych w jeden obóz 
polityczny. S. S.

Rozłam wśród górników angielskich.
.Epilogiem zeszłorocznego wielkiego strajku 

górniczego w Anglji jest powstanie nowego, n- 
miarkowanego trade-unionu górników, pod kie­
rownictwem Sponięza. We wszystkich środowi­
skach górniczych nastąpił rozłam między robot­
nikami. Dawny związek górników, któremu 
przewodzi sympatyk bolszewizmu Cook, 6padł 
z 900.000 do 400.000 członków i przestaje od­
grywać rolę decydującą wśród górników an­
gielskich', Jest on nadto zupełnie pozbawiony 
funduszów. Nowy związek zawodowy oświad­
cza, że jest apolitycznym,;
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Ł Istebnej,
Słoneczne gody w Istebnej. — Zakątek Polski 
ku czci Słowackiego. — żywe muzeum śląskie 

w Istebnej.
Istebna tonie w słonecznych blaskach. Słoń­

ce, opuściwszy Baranią, Stożek, Czantorię, C7-7 
różne złoto i umajone ,,gronie" (szczyty) idzie 
na gody do Ist-c./nej, by tutaj świec'ć jasno, 
opromieniać lasy, zedrzeć mgły ze szczytów, 
a. samą wieś kołysać symf nją jaśni cud07/n?j. 
Śląskie Zakopane, jakiem jest Istebna, zaczyna 
coraz bardziej spraszać letników, aby tutaj roz- 
b jaili namioty w słonecznej beztrosce...-

Zakątek istebniański, rubieże południowe 
Rzeczypospolitej, uczcił pamięć Słowackiego 
w.eczorkicm artj-stycznym dnia 10 bm. w du- 
ifryg stylowej sali gospody p. Gazura. Słuiha- 
l:śmy melodji „chóru istebniańskiego1, prelekcji 
ks E. Grima, deklamacji oraz tercetu (skrzypce 
i cytra), obok solowej gry na cytrze, w kork u 
i apelu niżej podpisanego, a wszystko w zboż­
nym nastroju Swiętalnym. Byl to wieczór o ska­
la tak czystych tonów i uczuć, jakiemi są ser­
ca , tutejszych ludzi, zbratanych pod współnem 
niebem Istebnej. IV Istebnej nie znajdziesz 
analfabety, a gorący patrjotyzm tutejszych gó­
rali może służyć za wzór cnót obywatelsk'ćb, 
patriotycznych całej Polsce.

Odzywają się słuszne głosy w Katowicach. 
%  stworzyć z zamierających szczątków sztuki 
'śląskiej wielkie muzeum. Otóż takie/ muzeum 
żywe, będące w pełni obra.zem bogatej sztuki 
'śląskiej, posiada Istebna. Tutaj w pełni zacho­
wany styl domów, s-przęt.Trstwa, p;ękne malo­
widła wzorzyste, a już pieśni śląskie, chyba, naj 
bogateeze nutą i treść? (prześliczne b; 
w stylu istotnym ballad, jako tanecznych pio­
snek!). Sporo zawdzięcza Istebna'w tej prac 
popularyzacji sztuki śląskiej a-rt. mai. L. Kona 
rzewsldcmu, który wzniósł w czystym 
śłask m dwie wille, kaplicę i domek. zaś, mą 
lując górali, gazdów i gajdoszy (typ Marekwi -yj 
bodajże najpiękniejszy z typów śląskich!), oh.ia 
pejsaży, wnęt-z kościołów, niejako konserwuję 
ren styl, aby go zachować w wdzięku jeg 
piękna, swojskiego. Tutaj więc, w Istebnej 
m?my żywe muzeum a z niego zebrane eksp 
na-ty, mogą same dla siebie stworzyć przebo! 
gatą sztukę iśtebniańkką*, w pokazach rzadkich 
a już stylistycznie i wzorzyści oryginalnyr.lv 

Isteuna. M. Asanka-Jaoołł.
 nOo------

Żywioły rozpętały się nad światem.
W AMERYCE Z GORĄCA ZAMYKAJĄ 

BIURA.
Ostatnie dn: hy-ly najbardziej upalnymi

w roku bieżącym w Stanach Zjedr oczonych. 
Temperatura wahała się od 32—38 stopni Cels. 
Wskutek upałów zmarło 7 osób w .Nowym Jur­
ku, a 8 w Filadelfji. Również w szeregu innych 
miast zanotowani) poszczególne wypadki śmier­
ci z powodu upałów. W  Nowym Jorku pozamy­
kano wszystkie biura, przedsiębiorstwa i domy 
handlowe, aby umożliwić urzędnikom spędzenie 
dnia w parkach i innych miejscach', gdzie mo­
gliby zaczerpnąć nieco świeżego powietrza.

LUDZiE WARJUJĄ Z UPAŁÓW.
Lekarze amerykańscy zaobserwowali wy­

padki nomieszania zmysłów na skutek gorąca. 
W Nowym Jorku temperatura dochodzi do 46° 
C w cieniu. W  zachodnich stanach’, na skutek 
porażenia słonecznego zmarło 40 ludzi.

30 OKRĘTÓW SPALIŁO SIĘ W NOWEJ 
FUNLANDJL

Nieustanne burze połączone z niezwykłem 
wyładowaniem elektryczności w atmosferze, 
spowodowały w wielu stron ach Europy i Ame­
ryki pożary. Największy z tych polarów wy­
buchł na wschodniej granicy Kanady na wyspie 
Nowofunlandzkiej Pożar, który się zaczął w le- 
sie, rozszerzył sie z taką gwałtownością,, że do-

ogarnął port, w którym soaliły się wszystkie 
zabudowana i 30 okrętów. Wszystkie oozostale 
okręty w liczbie 150, chcąc się ratować przed 
pożarem musiały wyruszać na pełne morze.

BURZE ZNISZCZYŁY KANADĘ.
Przez ostatnie dni Kanadę nawiedziły szcze 

golnie cieżkie burze, któro dały się odczuć prze 
dewszyttkiem w stanie Ontario. Bardzo znacz­
nie ucierpiały zbiory pszenicy. Stratę obliczają 
na 15 miljouów dolarów. |

1.000 OScB UTONĘŁO W  CHINACH.
W ediug Wiadomości z Chin, prowincję Ho- 

nar Lawiedziła katastrof? powodzi. Według 
prowizorycznych obliczeń. 1.000 ludzi poniosłf 
śmierć.

OBŁĄKANA m ATIIa  TOPI WŁASNE 
DZIECI. W  ogrodzie Agricola w Piotrkowie 
jakaś kobieta rzuciła do stawu dwoje dzieci. 
Okazaio się, że desp-eratką jest Ry-fka Goldąeh: 
chciała ona utopić również starszego syna, któ­
ry wyrwał się jej z rąk. Czyn ten wykonała 
matka pod wpływam obłąkania powstałego 
wskutek tragicznej śmierci jej najstarszego sy­
na w Niemczech. [;

POŻAR W  „ITALJI“ . W jed-nej z nsjwięk- 
szych warszaw kich kawiarni „Kalia11 wybuchł 
koło wentylatora pożar, który począł się szyb­
ko rozszerzać. Przybyła straż pożarna -ogtań 
ugasiła.

W ROSJI PAL Ą SIĘ LASY.
W  okolicach Murmańska na skutek Jlbrzy 

mich upałów, przenosząc  ̂cL 50 stopni, wybu­
chły pożary wielkich, znajdujących się tam ob­
szarów leśnych Pożar trwa już trzeci dzień.

' l O I K O W Y *
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UPAŁY W GRECJI I BUŁCARJI.
W Atenach i całej Grecji panują niezwyjtłe 

upały, jakich nie pamiętano o& t. 1868. Prze­
cięta? temperatura wynosi 52° C w cieniu. Uli­
ce miasta opustosza ły, cudzoziemcy masowo 
opuszczają Stolicę

W  całej Bułgarji od kilku dni panują nie­
znośne upały. W  starej ?ia,górze termometr wy-

i mu/enię f/ar-i>bte<i-i,'Y>u 
1 .ocitie l,it-du,.i 
1 iju i>ię;l(-<|iioM.ini.< ii.ita 
I list i /ęjbóW Nic/będni 

m ftoiirożj)
k ą ta  i p rty  s p ń y e ię ,

tar] do miasta Jones i podsycany wiatrem, > kazyw-ał w cieniu 44° C.
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Z Wadowic.
Skład spirytusu w ruderze.
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Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEF KOPERSKI
Kraków, i>!, Karmallcka 9.
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Z Wadow c piszą, nam: W kamienicy przy 
ulicy Młyńskiej, zamieszkałej przez d wadzie 
śe.ia rodzin, urza.dzono skład spirytusu i biura 
w prywatnem mie-szkaniu na parterze. Kamie­
nica stara, sufity y  opłakanym stanie, podłogi 
zdarte, i w takiej to ruderze złożono kilkadzie­
siąt tysięcy litrów spirytusu we flaszkach zapa­
kowanych w skrzyniach, narażając miesikaii- 
eów na niebezpieczeństwo pożaru, słowem na 
katastrofę. A że groźną jest sytuacja, dowodzi 
najlepiej fakt, że żadne Towarzystwo Ubezpie­
czeń mieszkańców tej kanreniry asekurować 
rie chce, względnie godzi się, ale na bardzo 
trudnych warunkach.

Cen+rala Monopolu Spirytusowego zamiast 
idąc za przykładem Centrali Monopolu Tytonie 
^ego, który dla hurtowo’" tytoniowej wybudo­
wał specjalny budynek we Wadowicach wróeh 
za liche mieszkanie zapłacić bardzo wysoką 
sumę jako odstępne i zrobić kontrakt z właści­
cielem kamienicy na lat dwadzieścia, płacąc 
rocznie 1000 dok (tysięc dolarów!) jako czy m . 
Widać przecież, że centralne władze ja.k mogą 
to pomagają —  ale n’e tam gdzie potrzeba.

I to się dzieje w czasach największej nędzy 
mieszkaniowej —  a mamy najlepszy przykład, 
że prezes sądu 0-1 wodowego Dr. Schwarzenbi rg 
Czerny me mając mieszkania w Wadowtar-rh 
musi zadowolić się maleńkim pokoikiem w ho­
telu Wyspglonda,

Kamienica, w której zrobiono nieszczęśliwy 
skład spirytusu, to dawne stare, koszary, zamie­
cione na mieszkanki, wypełniona ludźmi nie/a- 
możnemi, urzędnikami itd., w której od ‘rów­
nych czasów nie przeprowadzano żadnych re- 
paracyj, a lbov’em jak powszechnie inówią: 
rudera, której nie warto tykać,“ i w takiej r l- 

derze, naszpikowanej ludźmi, władze centml-ie 
robią niebezpmczne składy i wiążą się kontr tk- 
tem na dwadzieścia lat!

B MW. hwui.t:

Okoro N un gesser3  tw orzy s ;§  legenda
Według wiadomości z Montrealu, natrafio­

no na ślad lotników franc. Nungessera. i Coli, 
Dwaj Indjanie zauważyli w odludnych lasach, 
położonych 200 mil na Północ od miasteczka 
Chicoutini, biały samolot. Istnieje prawdopo­
dobieństwo, iż jest, to słynny „Biały Ptak11 Nun- 
gessera i Coli Z-Nowego Jorku ma wyruszyć 
ekspedycja, złożona z operatorów filmowych 
i dziennikarzy, celem sprawdzenia pogłoski.

Dwaj myśliwi znaleźli w Saint Jean (Nowa 
Ziemia) przypadkowo szczątki samolotu. Są 

czynione przypuszczenia, żc są to szczątki sa- 
ńiolotu Nungcssera i Coli.

2  S 3Ś S Z S S 3B Z
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Obchód święta francuskiego w Polsce.

W dniu onegdajszym odbyła się w Warsza­
wie akadcmja ku ucz-czeniu francuskiego świę­
ta narodowego. Rząd poi ki reprezentował min. 
Sławoj-Skladkowski. Ze strony francuskiej był 
obecny ambasador Larocb". Pozatem szereg 

reprezentantów władz, instytucji i szkół wyż­
szych' manifestował swoje uczucia wobec bra­
tniego narodu francuskiego. Akademję uroz­
maiciły produkcje muzykalno-wokalne.

Z okazji francuskiego Święta narodowego 
odbyło się w Katowicach w kościele Najśw. 
Marji Panny uroczyste nabożeństwo, odprawio­
no przez ks. prob. Szronka, który wygłosił ka­
zanie w języku francuskim. W nabożeństwie 
wziął udział francuski konsul w Katowicach 
i przedstawiciele władz rządowych- Przed wej­
ściem do kościoła orkiestra odegrała hymn na­
rodowy francuski i polski, poczem przed dwor- 
mm przedefilowała ko.-ipamja przed przedsta­
wicielami władz.

bOO turystów szwsdzkich przyjeżdża 
do Polski.

Do Gdańska przybył ororzymi sta tak pasa­
żerski „Drottningboljm“ , na pokładzie którego 
znajduje się 500 ‘ urystów Szwedów i Ameryka­
nów. Miedzy Szwedami incognito znajduje sie 
Premjer Szwecji oraz kilku ministrów Turyśu 
mają zamiar zwiedzić Gdań;k, Sopot-, a. potem 
wyjechać do Polski.
Zamach na wójta pod Lwowem na tle 

politycznem.
Niedawno wójt gminy Stawczany pod Lwo­

wem, Iwan Merezala ugodzony został strzałem 
danym prze,z okno mieszkania. Zamach był ak­
tem zomsty ze strony rozagit.owanych żyw ,o- 
łów ukraińskich przeciwko wójtowi lejalnio 
pełniącemu obowiązki wobec Państwa Polskie­
go. Obecnie w kilka dni po powrocie Merczały 
ze szpitala lwowskiego dokonano nań ponow­
nego zamachu. W nocy przez okno do Mercza­
ły padł znów strzał, na szczęście niecelny. Po 
-irzeprowadzonem dochodznniu aresztowano 2 
osobnikow.

Lotnicy: pilot Nartowski i kap. Reinste p od­
nieśli lekkie obrażenia Aparat uległ całkowite­
mu zdruzgotaniu.

Nie skończą się karambole kole,owe'r
Dn. 13 bm. w okręgu katowick ej Dyr. Kol. 

na stacji Chorzów wykoleił się nodezas wjazdu 
pociągu towarowego na stację jeden ładowny 
wagon, pociągając za sobą 4 następne, które 
doznały lekkich uszkodzeń.

Dn. 14 bm. na stacji Trzebinia, w okręgu 
krakowskiej Dyr Kol. specjalnv wa-sron kursu­
jący w komunikacji bezpośredniej Warszawa— 
Budapeszt, podczas przesuwania go lokom >tv- 
wą przetokową na inny tor, najechał na wjoż- 
dśający na stację pociąg towarowy ; wykoleił 
7 w?,gonów towarowych, które zostały uszko­
dzone.

Dn. 14 bm. w okresru radomskiej Dyr. Kol. 
na stacji Równo wjeżdżający na stację pociąg 
towarowy najechał na przetaczane wagony v-> 
waTOwe. Wskutek wypadku hamulcowv wago­
nu towarowego Puchalski został potłuczmy, 
zaś parowóz. 5 wanwiów ładownych i 7 próż­
nych zcetało uszkodzonych.

 oOo------

X  c a f c g o

POMNIK MICKIEWICZA W  NOWYM TAR-J
GU. Na miejsce dawnego pomnika Mickiew cza 
w parku miejskim w N. Targu stanęło tam na j 
ściętej piramidzie nopiers'0 Wieszcza, dłuta*

ZBIORY POTOCKICH NA UKRAINIE. Ro­
gate zbiory Potock1' ih oadał rząa rkraanska 
muzeum ukraińskiemu w Kijowie. Zbiory te 
składają się ze znakomitej kolekcji mebli sty­
lowych od 15 do 19 wieku, z rzeźb wybitnych 
rzeźbiarzy epoki odrodzenia i baroku, cennej 
kolekcji mozajki włoskiej, kolekcji porcelany, 
kolekcji ubiorów i broni kozaków za nor os kich. 
W zbiorach znajduje się 35C obrazów malarzy 
15-go stulecia, komplet 14.000 litografii, bibljo- 
t.eka składająca się z 17.000 tomów, w której 
znajdują sie w jedynym zachowanym komple­
cie pierwsze wydan'a pism Szewczenki.

CICHA WODA BRZEGI RWIE. Prezydent 
Stanów an erykańsoich, Coobdge został wy­
brany na honorowego wodza, pleanenia Siou-* 
xow i otrzymał imię Ju-Pik-Ai co znaczy z in« 
dyjskiego: ciche wędy.

AMERYKA p r z y g o t o w u j e  n o w y  l o t
TRANSATLANTYCKI, Na lotnisku nowojor- 
skiem ochrzczono aparat, który ma odbyć lot 
z Nowego Jorku do Rzymu. A para1 ten nabył 
znany potentat prasowy Heaist i nazwał go: 
„Odwieczną chwałą sztandaru gwiaździstego11. 
Odlot samolotu nastąp’ okołc 25 lipca.

PRAWDZIWIE WŁOSKA KOLEJ, Między 
miastami — Bolonją i Florencją buduje się no­
wa Imja kolejowa, na której będzie 40 raostow 
i wiaduktów o łącznej długości 4,600 m etrów  
Linja będzie przechodziła przez 30 tuneli, któi 
rych łączna, długość wynosić ma 36.810 metaów, 
z czego główny tunel będzie miał 18.510 dłu­
gości. Bęazie te najdłuższy tunel europejski 
o podwójnym tarze kolejowym.

KTO WYNALAZŁ KARTKĘ POCZTOWĄ 
Ten wygodny sposób korespondencji wynalazł 
radca ministerjamy austrjacki, prof. Emanuel 
Herzma.nn w r. 1869. Obchodzono właśme 
w Wiedniu 25-lecie jego śmierci. Warunkiem 
podanym podówczas przez Herzmanna było, 
aby na kartce me było więcej ponad 20 słów 
prócz adresu i zwrotnego adresu.

wykonane ,yc|

Jeszcze jeden samolot stnaskany.
Pod wsią Radzików niedaleko Warsz-oWT 

zmuszony był lądować wskutek burzy i w aru  
amolot wojskowy ,,Poteza, lecący zTorurii do

art,-rzeźbiarza Rt. Marcinowa, 
dług obrazu t zoehowicza. , j

OPERA T TEATR W LASACH POMOR- 
SKICH Sfery artystyczno-literackie Pomorza 
wyłoniły komlfęt, któyy zajmie sio z organ'z-y 
waniem opery i teatm leśnego na wzór ta.ij 
irów zagrań-cznyc.h'. Spektakle takie odbywaj- 
rvbv się w lipcu i s;erpniu każdearo roku r.a 
rta krajobrazu leśnego w okolicy Chełmna. I 

7 OFTAK WISŁY W  WARSZAWIE W  JE- 
DN\TM DNIU. 7, Warszawy donoszą, iż w dniu 
wczorajszym Wisła pochłonęła siedem ką- 
puaeych się osób. w tern dwie kobiety, dwóch 
mężczyzn i rrzecli chłopczyków. ,

CÓRKA Z MĘŻEM MORDUJĄ OJCA,
W Lubaczowie aarnordowamy został gospo­
darz Dmytro Dyza nrze.z swego zięcia Michał; 
Pooielucha wraz z żoną Anną. Oboje oni k-1 
walkami żelaza 'pobili Oyzę po głowie i całeńl 
ciele tak. że na miejscu zakończył życie. Pol'-

H E M O P O i a y
STtf’’U M t r  ' M D I '  S i/COZEtt"v

stolicy. Przy startowaniu aparat zawadził pod- cja pępielucba przyaresztowała, natomiast zo 
wozięm o .wyniosłość terenu i wywrócił (ę =— na jego zbiegła w niewiadomym kierunku.

H E M O R IN - K  t A W r
. D* nabycia.

Apteka im. Królowej Jadwigi
Mag. JOZEFA KOPERSKIEGO 

Kraków, ui. Karmelicka 9.

i we wszystkich aptekach.
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Sport.
R ozłam  w piłkarstwie polskiem 

zlikwidowany.
Na -wspólnej konferencji przedstawicieli 

Z. Z., PZPN. i PLPN., która odbyła się w dniu 
12 b. m., doszło do ostatecznego porozumienia 
w sprawie likwidacji rozłamu w piłkarstwie 
polskiem. Delegaci podpisali następujące oświa i  
czenie: Rozłam w -piłkarstwie zostaje zlikwi­
dowany. Kierownictwo sprawami piłki nożnej 
spoczywać będzie tymczasowo w rękach Ko­
misji Porozumiewawczej. Pozatem znosi się za­
kaz grywania między klubami ligowemi i związ­
kowymi. Wstrzymuje się przechodzenie graczy 
z klubów PZPN. do PLPN. i odwrotnie bez 
zwolnienia. Ta sama uchwała obowiązuje rów­
nież i kluby. Przynależność graczy do klubu 
ocenia się według stanu z dnia 12 lipcj b. r.

 .0-----------
2038 piłkarzy-zawodowców w Anglji.

CIEKAWE DANE STATYSTYCZNE.
Jak wiadomo, kluby piłkarskie angielskie 

posiadają drużyny zarówno amatorów, jak za 
wodowców, przytem zawodowstwo w Anglji 
jest uprawiane zupełnie legalnie, a profesjona- 
łowie piłkarscy opłacani są doskonale według 
taksy. Jak wykazują statystyki z ostatniego se­
zonu, ogółem we wszystkich trzech ligach jest
w A n g lji  2038 pałkarzy zawodowych, z tych
na I ligę przypada 691 graczy, na II ligę ■— 
546 graczy i wreszcie na IH-cią ligę 440 gra­
czy. i 1 il i 1 i i

Jest rzeczą zrozumiałą, te  utrzymywanie 
w jednym klubie znacznej ilości piłkarzy zawo­
dowych pociąga za sobą ogromne koszty dla 
danego klubu, skór weźmiemy pod uwagę, że 
dobrzy gracze eą w Anglji opłacani bardzo wy­
soko. Toteż im klub lepiej stoi finansowo, tern 
może sobie pozwolić na posiadanie większej 
ilości dobrych graczy i dzięki temu stale od- 
świeża erwdj zespół w czasie gier o mistrzostwo, 
by me przemęczać stale tych samych zawodni­
ków. 'U ; 1 >■ | , I

Rekordową 3ÓSĆ osiągnął pod tym wzglę­
dem zeszłoroczny! zwycięzca pruharu angielskie­
go, Hub Bolton Wanderers, który posiada 
(W szeregach swych 48 piłkarzy opłacanych 
przez klub. jj i i ■

\'Y\& w  -pOta— »■ M  '"li1.
NIEDZIELNE IMPREZY SPORTOWE.

Pogoń (Kraków) Garbarnia. W  niedzielę
dnia 17 hm. o godz. 10.30 na boisku 20 p. p- 
ca Krowodrzy zostaną rozegrane zawody o mi­
strzostwo I Ligi. Z powodu dobrej formy obu 
drużyn zawody te zapowiadają się bardzo inte­
resująco. Zawody poprzedzą drużyny; młodsze 
o mistrz. II l ig i  i i $«sj yi l ,f 1 * 

Wyścigi motorzystów 1 cyklistów na torze 
„Cracowia". Dotychczasowo niepowodzenia spo­
wodowane niepogodą nie zniechęciły zupełnie 
Zarządu, który mimo włożonego na/próżno do­
tychczas zapasu energji, przystąpił do zorgani­
zowania nowych wyścigów, które odbędą się 
iw niedzielę dnia 17 lipca o godz. 4-tej po poł- 

Ponieważ czołowi kolarze polscy bronią dziś 
barw naszego kraju poza granicami, nie m-oźna 
było powtórzyć internującego programu zapo­
wiedzianego na 10 lipca b. r., natomiast udało 
się Zarządowi zaangażować wielką ekipę moto­
rzystów znanych ze 6wych wyników na Gór­
nym Śląsku j w Niemczech, wskutek czegozawo 
dy będą nosiły charakter wyścigów motorzy­
stów tu i tam przeplatanych biegami lokalnych 
sił kolarskicłi.

Z Chicago do Gdyni.
Wycieczka Polonji amerykańskiej. —  Przy wodospadach Niagary. —  Na statku „Parls". 
Trzechdniowy pobyt w stolicy Francji. —  Manifestacja na rzecz Polski. —, „Suffrenem" do

Gdyni. —  Polonja a kościół Marjacki.

Ust do Redakcji.
W  sprawie odczytu radjowego p. dr. M. J.

„Z mroków podświadomości".
Odczyt p. dr. M. J. wygłoszony ostatnio

przez radjo zdziwić musiał liczniejszg rzesze ra-. 
'djoamatorów i nie wiem czy większość dosłu- 
chała do końca tej dziwnej prelekcji. Każdy 
mówiąc przez radjo, dostępne d:a młodszych 
i starszych nie px)winien poruszać z jednej stro­
ny zbyt drażliwych tematów, a z drugiej wzno­
sić bezkrytycznych hymnów pochwalnych na 
'cześć hypotez i teoryjek, nie stanowiących 
w żadnym razie trwałych kamieni w gmachu 
dzisiejszej wiedzy. Sądzę, że przyrodnik, do któ­
rego apelował w swym odczycie p. dr. M. J- 
na wiele poruszonych zagadnień, zapatrywałby 
się inaczej. Przykłady tak licznie podane w po­
wyższym odczycie nie były eonajtnniej szczę­
śliwie dobrane, Nasuwa mi się porównanie bez­
krytycznych sądów p. dr. M. J. do tego zapa­
łu i entuzjazmu, jaki wzbudziły swego czasu, 
napastliwe pisma Haeckla, uznane podówczas 
za genjalny systemat filozofji przyrody. Dziś 
patrzymy na nie nieco odmiennie. S. Sk.

W sklepie biawatnym. —  Czy ten mateijał 
napew.no nie farbuje? — Ależ proszę pani. Ko­
lory są tak prawdzwf^ jak na pani pięknej 
-twarzy! —  W takim razie proszę mi pokazać 
inną sztukę...

Jeden z członków wycieczki Polonji ame­
rykańskiej, który wczoraj -przybył do Krakowa 
z Torunia, odłączywszy się od ogólnej wy­
cieczki, udzielił nam następujących infonnacyj:

Stowarzyszenie Weteranów Armji Polskiej 
w Ameryce, grupujące organizacje Hallerczy­
ków i sokole projektowało już oddawna po­
dróż do Polski, aby zaglądnąć pod ojczystą 
strzechę i ucieszyć się widokiem swych rodzin 
Do Komitetu organizacyjnego wpływały liczne 
zgłoszenia, przeważnie z Chicago, dalej z Nowe­
go Jorku, Buffalo, Cleveland, Ritsburga, Mil­
waukee, Detroit, Brooklynu, Pensylwanji i t. d. 
-W wycieczce bierze udział 11 księży, nader 
czynnych działaczy narodowych w Ameryce, 
kilku lekarzy, notarjuszy, ■wielu przemysłow­
ców i ich rodziny, p. Adamski, nudny miasta 
Chicago z ramienia majora, oraz dwie A mery 
kanki, które prosiły Komitet o przyjęcie ich do 
wycieczki dla zwiedzenia Polski.

Wyjechaliśmy z Chicago •— mówi nasz in­
formator —  dnia 21 czerwca specjalnym poe'ą 
giem ozdobionym flagami o barwach P»’ski 
i Ameryki i festonami z kwiecia i zieleni. Na 
ollbrzym:m wagonie turystycznym, doczepiouvm 
do pociągu widniał napis: wycieczka Polonji
amerykańskiej. Następnego dnia przybyliśmy 
do Buffalo, skąd kolejka elektryczna zawiozła 
nas w pobliże wodospadów Niagary. Przestrzeń 
25 mil angielskich prze/byliśmy w trzech godzi­
nach, poczem pociąg elektryczny wioząc nas 
po zębatych linjach przez 4 godziny, przesunął 
przed naszemi oczami niby w kalejdoskopie 
pełną grozy i romantyzmu panwamę w Jospa­
dów. Cała ta przyjemność kosztowała nas pół­
tora dolara. Na granicy kanadyjskiej zajęło 
nam nieco czasu załatwianie formalności pasz­
portowych.

Tego dnia ruszyliśmy w dalszą - drogę do 
Nowego Jorku i 25 czerwca wsiedliśmy na O l­

brzymi okręt „Paris“ , należący do French Llne 
Oompagnie Generale Traneatłantiąue. Przejazd 
pociągiem z Ohicago do Nowego Jorku drugą, 
klasą (z miejscem syp’alnem) kosztował 45 doi. 
od1 osoby a statkiem z Nowego Jorku do Gdyni 

kilkudniowym pobytem w Paryżu 180 dola­
rów. „Paris" wiózł 1600 osób, a to 700 w LI 
kL, 400 w H i  500 w I. Najwięcej jechało Pa- 
ryżan, dalej Polaków i Anglików. Obsługa pa 
statku francuska, polsldm językiem władał je­
dynie Stewart (zarządca) trzecich klas okręto­
wych' —  żyd! Do luksusowego urządzenia stat­
ku dostroiły się i komfortowe utrzymanie mi­
łe rozrywki, jak koncerty muzykalno-wok ilne, 
koncerty ork.eotry okrętowej w wielkiej sali 
czytelni n kL, przedstawienia, kinowe, załńw^ 
itd. Msze św. odprawiane codziennie przed pro­
wizorycznymi ołtarzami III i II ki. oraz w spe­
cjalnej, wspaniale urządzonej kaplicy I ki. gro­
madziły tłumy podróżnych. Żyliśmy myślą c na 
szych rodzinach, żałowaliśmy, że nie będzi-rmy 
szli w trjumfalnym pochodzie Słowackiego ca 
Wawel.

Jakby na złcóć godziny zbliżania się do 
brzegów Francji płynęły niezwykle pomału, 
gdyż okręt nasz sunął między lodowcami, o k 'ó  
rych sąsiedztwie dochodziły groźne alarmy. Na 
szczęście uniknęliśmy spotkania z białemi .ol­
brzymami 1 2 lipca przybyliśmy do Hawru.

Część wyceczki ulokowała się tu w hote­

lach, a reszta wyjechała do Paryża. Dostarczo­
no nam kilkunastu olbrzymich autobusów, któ­
rymi ruszyliśmy na zwiedzenie miasta. W,  ̂i er w 
szym dniu pobytu w Paryżu wysłuchał ;;niy 
Mszy św. w kościele polskim, o iprawionej przez 
ks. Chodkiewicza, proboszcza parafji Wszyst­
kich Świętych w Nowym Jorku. W czasie na­
bożeństwa popłynęły hojne ofiary na utrzyma­
nie naszego kościoła w stolicy Francji. To też 
ku naszej radości dowiedzieliśmy się, że jas 
dawno świątynia-, polska w Paryżu istnieje, tak 
jeszcze nie zebrała tak hojnych datków. Po na­
bożeństwie złożyliśmy wieniec na grobie Nie­
znanego Żołnierza od Polonji amerykański,j, 
poczem ruszyliśmy na zwiedzenie sławnej ga- 
ierji paryskiej Drugiego dnia oglądnęliśmy plac 
Zgody, gmach opery, wieżę Eiffla, Louvre, ka­
tedrę Notre Dame, Pałac Sprawiedliwości, Pan- 
teon itd., a trzeci i ostatni dzień pobytu po­
świeciliśmy zwiedzeniu Wersalu. Wieczór ws:ę- 
1 śmy udział w przyjęciu. W toastach dyploma­
tów francuskeh przebijała niekłamana sympa­
tia do Polski, co chwilę padały wyrazy szv,e- 
rej przyjaźni a przemówienia kończyły się okrzy 
Riem: „Niech żyje Polska!14 Dnia 5 lipca wró­
ciliśmy do Hawru i połączywszy się z drugą 
■wycieczką Polonji, która na statku Suffren wy­
płynęła dnia 27 czerwca z Nowego Jorku, przy­
płynęliśmy do Gdyni w sobotę 9-go rano.

Mówiąc o Paryżu a następnie o Gdyni, in­
formator nasz żalił s'ę na wyzysk, jakiego do­
puszczano się na uczestnikach wycieczki -oa 
każdym niemal kroku. Wiedząc, żo wyciecika 
jedzie z kraju dolarów, kazano sob;e płacić za 
najdrobniejsze usługi gni)ómi pieniędzmi. Za
przemesienm walizki z peronu na plac dwor-
rowy żądano 1—2 dolarów; podobnie i dorożki 
samochodowe czy konne przekraczały w trój- 
narób swoje taryfy. Część wycieczki opla-ile. 
z góry koszta jazdy pociągami po Polsce i ho­
teli według znanej marszruty, w wysokości 
100 dolarów od osoby.

Na zapytanie' nasze, czy i w jakiej mierze 
Polonja amerykańska interesuje się sprawą re­
stauracja kościoła Marjackiego w Krakowie, in­
formator nasz udzielił nam nast. odpowiedzi: 
niema Polaka w Ameryce, któryby nie ział, 
czy też nie słyszał o naszej wspaniałej świąty­
ni Marjackiej, chlubie narodu polskiego. Wia­
domość, że kościołowi grozi katastrofa, że ko­
nieczną jest gwałtowna restauracja —  wzruszy­
ła serca ogółu redaków z za Oceanu. Potworzy­
ły się specjalne komitety w ośrodkach polskich, 
prasa polska z gorącemi apelaani zwraca się do 
Folonji o składanie ofiar na rzecz odnowienia 
kościoła Marjackiego, orgamzacje polskie przy­
gotowują listy składkowe, które trafią do każ­
dego domu polskiego.

Można wierzyć, że Polonja amerykańska, 
która już tyle dała dowodów patrjetycznego 
obywatelskiego poczucia, z pewnością nie za­
wiedzie i tym razem i pozwoli chwalebną ini­
cjatywę archipresbytera kościoła Marjackiego. 
ks. infułata Klimowskiego szczęśliwe zreali­
zować.

Nie wydasz wielkiej sumy,

Skoro kupisz „ B e r s o n " gumy.

Ruch wydawniczy.
„POSŁANIEC ŚW. GRZEGORZA". Pismo 

poświęcone sprawom archidiecezji lwowskiej 
obrządku ormiańskiego. Lwów, czerwiec 1927 
roku, nr. 1,

W Polsce miesżka grupa ormian, która ma 
swoją archidiecezję we Lwowie. Ks. arcybisku­
pem jest znakomity kaznodzieja Ks. metropo­
lita Teodorowloz. Pragnąc nawiązać żywszy 
kontakt między członkami Kościoła obrządku 
ormiańskiego, postanowili lwowscy ormianie 
wydawać swoje pismo, którego pierwszy numer 
ukazał się właśnie. Nosi ono tytuł „Posłaniec 
św. Grzegorza**, jednego z Patronów ormian.

Pierwszy numer tego pisma przynosi na­
stępująco artykuły: Do Czytelników. —  Żywot 
św. Grzegorza Oświeciciela (Aleksander Bucz­
ko). — O Ormianach w Kutach (Mikołaj Mojze- 
sowicz). —  Ormianie na Rusi i w Polsce (Ks. 
Djonizy Kajetanowicz). —  Z piśmiennictwa. 
Dział korespondencyjny (Stanisław Donigie-., 
wiez). —  Warunki prenumeraty: rocznie 6 zł., 
półrocznie 3 zł., kwartalnie 1 zł 50 gr. Adres 
Redakcji i Administracji: Lwów, ul. Ormiańska 
L. 13, n p. ■■ j

Dr. Jerzy Pogonowski. T. G. Masaryk. Stu- 
djum. Warszawa. Nakł. Księgarni Hoesicka. 
Str. 64.

Władysław Vanczura. Piekarz Jan Marhoul. 
Warszawa. Nakł. Księgarni F. Hoesicka. Str. 
192. Tłumaczenie dra Stanisława Alberti. (II
tom „Bibljoteki Słowiańskiej11).

0 ozem marzą dzieci leningradzkie ?
„Zabiłbym cara angielskiego i

.Władize szkolne jednego z okręgów lenin- 
gradzkich przeprowadziły niedawno ciekawą 
ankietę wśród dziatwy szkolnej. Ankieta ogra­
niczała się do jednego tylko pytania, które 
brzmiało: „Co byś zrobił (a), jeśli miał (a) byś 
•czapkę czarodziejską**?

„Dzieci leningradzkie1* odpowiadały często 
jfdnem tylko zdaniem, ale odpowiedzi te były 
po większej części tego rodzaju, te niewątpli­
wie wprowadzały w zdumienie nictylko nauczy 
cieli i rodziców, ale i szerszą, opinję sowiecką, 
która za pośrednictwem „Krasnej Gazety** do­
wiedziała się o wynikach oryginalnej tej an­
kiety.

Ponieważ ankieta była anonimowa, dzieci 
mogły o wszystkiem pisać _ zupełnie szczerze, 
nie potrzebując obawiać się, że będą ukarane. 
Każdy uczestnik ankiety zmuszony był jedynie 
podać swą płeć i wiek.

Poniżcj przytaczamy kilka ciekawych od­
powiedzi, które w jaskrawy sposób charakte- 
ryzują poziom umysłowy i moralny wycnowan- 
ków szkół sowieckich.

A więc:
„Skradłbym wszystkie pieniądze w Lenin­

gradzie".
„Włamałbym się do sklepu jubilerskiego".
„Zabiłbym „cara" angielskiego i sam bym 

zasiadł na tronie".
Pewna młodociana komsomołka ceniła wi­

docznie nadewszystko swą urodę, bo w an­
kiecie odpowiedziała: „Okradłabym wszystkie

sam zasiadłbyra na tronie".

sklepy, gdzie sprzedają puder i róż".
Wyniki ankiety wykazały, że 25 iproceut 

ogólnej ilości dzieci szkolnych w Leningradzie 
marzy o kradzieżach.

W dalszym ciągu z ankiety wynika,, że 
dziatwa szkolna w wysokim stopniu Interesuje 
się sprawami politycznomi, o czem dobitnie 
świadczą następujące odpowiedzi:

„Pojechałbym do Ohiu, gdzie bym założył 
państwo sowieckie**.

„Otruł bym wszystkich anglików".
Z wielką satysfakcją i dumą przeczytali 

nauczyciele sowieccy prawdopodobnie następu­
jącą odpowiedź jednego ze swych wychowan­
ków:

„Objechałbym cały świat, -wymordowałbym 
wszystkich burżujów, a ich majątek rozdałbym 
robotnikom**.

Dziewczynki nie uległy, jak 6ię zdaje, 
w Rosji zupełnej demoralizacji, gdyż marzą po 
większej części o rozmaitych rzeczach prak­
tycznych, jako to: bieliźnic, garnkach, maszy­
nach dp szycia i t. d. Ale przytem wychodzą 
jednak z założenia, że cel święci środki, o czem 
świadczy np. następująca odpowiedź: „Poszła­
bym do „Pasażu" i ukradłabym tyle bielizny, 
ile bym mogła unieść*1.

Niektóre dzieci marzą, m ów o kinematogra­
fie, jak to wynika z następujących odpowiedzi:

„Stałabym się Mary Pickford**, albo:
„Wzięłabym sobie Harrego Peela za męża11.

Zapiski literackie i naukowe.
Prof. Damian! w Polsce. Od kilku dni bawi 

w War-zawie prof. Henryk Damiani, znany 
przyjaciel Polski we Włoszech. Jest on autoTean
licznych przekładów, między innemi wydał ca­
ły tom poezji Słowackiego w przekładzie wło­
skim oraz fragmenty z „Żywych kamieni** Be­
renta. Prof. Damiana przybył do Polski na dwu­
miesięczny pobyt, w celu zaznajomienia się 
i bliższego wejścia w kontakt z życiem kulfti- 
ralnem Polski. Gość włoski uda się no Hel, po­
czem ma spędzić kilka tygodni w Zakopanem, 
gdzie będzie pracował nad przekładem „Mar- 
chołta** Jana Kasprowicza. Prof. Damiani przy­
gotowuje również na język włoski przekład li­
stów Słowackiego.

Mumoff.
Jeszcze raz o teściowej. Iks do Ygreka, wi­

dząc, iż ten niesie na półmisku dwa ananasy: 
— Dla kogo niesiesz te ananasy? —  Dla mo­
jej teściowej. Oświadczyła mi, że z a  jednego 
ananasa oddałaby pół życia... ,

Romane«pisarz w rozpędzie. —  Niech pani 
pisze, nanno Eulzljo: „Margrabina pod wpły­
wem bólu zakryła twarz chusteczką, Roger ni­
gdy nie widział jej tak piękną**.-

N a d e s ł a n e .
Niniejszem podajemy do wiado* 

mości, że wobec stosunków panują­
cych w Zarządzie Koła Wojewódz­
kiego Organizacji Monar chislgcznej 
w Krakowie, składamy stanowiska 
Prezesa tegoż Zarządu, oraz Refe­
renta prasowego i z Organizacji 
Monarchistgcznej występujemy.

Hieronim Tarnowski, Adam Konopką
junior., 

K ra k ó w , d n ia  l i .  V I I .  1927 r .

\
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C o s ły c h a ć  wiC ra S c o w ie ! Ozy adwokat musi wym ywać praktykę
TĄM, GDZIE JEST WPISANY NA LISTĘ?

Znam.enne uchwały Izby Adwokackiej w Krakowie. O wolne przesiedlane się adwokatów.Przyjazd cen. Hallera I Weteranów 
z Ameryki.

Chorągiew Krakowska Związku Hallerczy­
ków wzywa wszystkich członków do zgłoszenia 
ćię w poniedziałek dnia 18 Hipca o godz. 7 i pół 
iano w lokalu Chorągwi (Jagiellońska 9 II p.) 
’ elem wz;ęcia udziału w powitaniu p. Genera-. 
łz. Józefa Hallera i wycieczki Weteranów ar- 
H i  polskiej z Ameryki. Członkowie otrzymają 
tamże umundurowanie, poczem w zwartym od­
dzielę odmaszerują na dworzec. Równocześnie 
^zywa się tych członków Związku, którzy pra­
gnęliby dopomóc w oprowadzeniu i przyjęciu 

.■wycieczki do zgłoszenia się w lokalu Churągwi 
ima 17 lipca b. r , tj. w niedzielę od 1 i— 1 
■w południe.

Wyższy Kurs Spółdzielczy przy Wy­
dziale Rolniczym U. J.

W celu noukowego kształcenia pracowni­
ków stowarzyszeń, związków i tnstytucyj spół­
dzielczych oraz w celu popierania ruchu spół­
dzielczego, utworzono w r. 1924 w obręDte Wy­
działu Rolniczego U. J., Stały Roczny Wyższy 
Kurs Spółdzielczy. Oieeny kurs rozpoczyna się 
1 października br. i trwać będzie do czerwca 
1928 r w 3 trymestrach. Trimestr I i II obej­
muje: ekonomję polityczną, politykę agrarną, 
Organizację pracy społecznej, ustawodawstwo, 
rachunkowość spółdzielczą, geografję gotpolar 
czą, naukę o handlu rolniczym itd. Trimestr HI: 
organizację pracy społecznej, politykę agrifną,
1 aukowość, rachunkowość, techukę handlową, 
towaroznawstwo i skarbwwoeó spółdzielczą.

Podania przesyłać należy do 15 wrześni'* br, 
do Dyrekcji Kursu (Al. Mickiewicza IT). Wpi­
sy odbędą s'ę od 20—30 września br. Wpiso we 
15 zł, czesne 75 zł. 1

Kpiny wójta i policji
ze zarządzeń województwa, starosty i marszaiKa 

Rady powiatowej.
Niejaki Jan Hiłfs.tein w Prądniku Czerwo­

nym tut pod Krakowem wybudował bez fonu a i 
nego konsensu obszerny, murowany sklep za 
blisko drogi Warezawskbj, a przytem szpetnie 
krzywo. Przed dwoma laty, znowu bez prawo­
mocnego konsensu rozpoczął Hilfstein przy po­
mocy brata wójta nadbudowę piętra nad tym 
sklepem, lecz wówczas wkroczyły władze, za­
trzymały budowę i ukarały wójta grzywną, 
a spra wa toczyła się dalej w wyższych instan­
cjach. ■"■ :

W  ubiegły pomedziałek rozpoczął 'Hilfsiem 
forsownie wykończać mury. Interwencja w w o­

jewództwie, starostwie i w Radzie powiatowej 
spowc dowala, że starosta krakowski respektu­
jąc obowiązującą, ustawę budowlaną, wystał na 
■sarząazeme województwa telefoniczny' rozkaz 
do miejscowej policji państwowewj, aby bndo- 
wę wstrzymała. Tu zaszła rzecz dość dziwna 
i świadcząca o karygodnej niesuhordynacij or­
ganów wykonawczych. Policja m ejscowa przez 
dwie godziny nie wstrzymuje budowy i lejiie-

czy telefoniczny rozkaz starosty jest wy­
starczający, czy nie nałoży czekać na rozkaz 
Pisemny

Po dwóch' godzmach nadeszło fetot-ml z Wy 
działu powiatowego pisemne zarządzenie wstrzy 
mania budowy i dopi ro wówczas ją wsfcrzyma- 
noł łpcz... tylko na kilka godzin, bo murowano 
®astepn e do późnego wieczora i we czwartek 
°d wczesnego ranka.

Po zawiadomieniu starosty we czwaTtek ra 
1,0 o zlekceważeniu jego zarządzenia wstrzv 
mano budowę row-tórnie o godz 10, lecz tym­
czasem mury pierwszego piętra wraz z gzym- 
t9m —  o co chodziło, zostały ukończone.

Tak w ęc pod bokiem władz dokonał Iliłf- 
stpin i wójt co zamierzali, sforsowano bezpraw­
nie złą budowę. Przypuszczamy, że tym ra■: nn 
przeholowano w kpinach z władz i że witrć zo­
staną przykładnie ukarani a jako widoczny re­
zultat mury zostaną rozebrane i wzniesione na 
swojem właścewem miejscu.

Wfamanit co starostwa krakowskiego.
W piątek dn. 15 bm. o godz. 4 popołu tnru 

włamał t-ię do gmachu Starostwa, w Krakowie, 
przy pomocy dobranego klucza, niejaki Marjan 
Toczkowski z Będz na. Otworzywszy biuro se­
kretarza lekarza powiatowego, zamknął sio od 
wewnątrz i usiłował otworzyć szufladę w reur- 
ku sekretarza. Przeszkodził mu tednak woźny 
starostwa, który złapanego na gorącym uczyn­
ku włamywacza., odprowadził do I komisarjaiu 
P. P„ moszczącego się tuż obok starostwa. 
Toczkcwski nie chce n ic ' zeznawać, tłumacząc 
się, że jest umysłowo chory i nie wie sam co 
czyr.:. Odstawiono go do aresztów ądewyeh 
gdzie będzie poddany badaniu psychjatrów.

DEKORACJE ORDEREM , ODRODZENIA
POLSKl“ . f ' ' ‘  ,

Wojewoda Krakowski L. Darowsk: dokonał 
zarządzenie Pana Prezydenta Rzplitej deko­

racji krzyżem oficerskim oraeru „Odrodzenia 
Polski11 p. Wincentego Wodzimowskiegu, pre­
zesa Związku Artystów plastyków i krzyżem 
kawalerskim tegoż orderu panią Ma-rję Błoc- 
nicką.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
ZAKŁADANIU KABLI.

Y czoraj przed południem w domu przy ul. 
Karmelickiej 8 elektromonter Masłek Jan, lat 
■81, zakładajac kabel elektrycny został bardzo 
niebezpiecznie poparzony na twarzy i rękach 
wskutek krótkiego spięcia prądu elektrycznego. 
Ciężko poparzonego zaniesiono naprzeciw do 
apteki im. Królowej Jadwigi, gdzie nieszczęśli­
wemu pospieszono z pierwszą, pomocą, a po za­
łożeniu opatrunków zawezwany wóz Tow. ra­
tunkowego odwiozł ofiarę nieostrożności do 
szpitala św. Łazarza. :•

O tr* -  -
Kraków, 13-go lipca. 

S o b o t a  16: św. Eustachego 
N i e d z i e l a  17: św. Aleksego.
N i e d z i e l a  17: wschód słońca o godz. 3.-18, 

zachód o 19 13.

PODZIĘKOWANIE PREZYDJUM MIASTA 
OBYWATELOM. Prezydjum miasta, przygitn- 
wuje ozdobne pisma, dziękczynne dla osób, któ­
re obywatelską pracą w Miejskim Komitacie 
sprowadzenia zwłok Słowackiego na Wawel 
przyczyniły się do przygotowania i uświetnie­
nia krakowskich uroczystości. P ’sma te stano­
wiące milą pamiątkę uroczystych dni, rozsyła­
ne będą w miesiącu wrześiiu.

PREZES DYREKCJI KOLET PAŃSTWO­
WYCH W KRAKOWIE, inż. Kfrol Ba rwie z 
rozpoczął kilkutygodniowy urlop. Zastępuje go 
p. o. wiceprezesa Naczelnik Wydziaiu Otillo 
Stankiewicz.

PRZYJĘCIA NA WYDZIAŁ ROLNICZY 
U. J. Dziekanat Wydziału rolniczego Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego z&wiadanra-, że podania 
o przyjęcie na T. rok Wydziału rolniczego na­
leży składać w kancelarji Dziekanatu (Al. Mic­
kiewicza 21, I p .) do dnia 15 września br. Do 
podani? należy dołączyć: 1) metrykę c-hrztu lub 
urodzema, 2) świadectw o dojrzałości szkoły 
średniej ogólnokształcącej, 3) ewentualnie do­
kument, stwierdzający stosunek do służby woj 
skowej, 4) jeżeli kandydat zaczyna studja nie 
bezpośrednio po uzyskaniu świadectwa doj;ża­
łości, także dowody na te. ozem zajmował się 
poprzednio, 5) w razie jeżeli przybywa z innej 
szkoły akademickiej —  świadectwo odejścia, 
6) ewentualnie świadectwo z odbytej praktyki.

ZATRUDNIENIE BEZROBOTNYCH PRZEZ 
GMINĘ ST. KRAKOWA w czasokresie od 15 
czerwca do 1 lipca br. wyniosło 1163 bezrobot­
nych,

POSIEDZENIE KOMITETU ŚCISŁEGO 
PRZYJĘCIA WYCIECZKI WETERANÓW 
ARMJI TOLSKIEJ W AMERYCE odbyło 
wczoraj 15 bm o godz. 6 popołuduu w saii 
konferencyjnej magistratu.

KURS OGRODNICTWA WYDZIAŁU ROL­
NICZEGO U. J. DwuMni kurs ogrodnictwa wy­
działu rolniczego Un w. Jag. wydał w ubiegłym 
roku szkolnym drugi rocznik uczniów koó.ią- 
cyrh. Wpisy na rok 1927 28 cdbywać sie będą 
w gmachu wydziału rolniczego, Aleja M/zkle- 
wicza 21, w porze wpisów ogólnych na Uniwer­
sytet.

ORYGINALNA WYCIECZKA ŻAGLÓWKĄ.
Grupa młodych wioślarzy wybiera się w tych 
dniach dla spędzenia, wakae.j1 na wodzie i uroz­
maicenia sohio drogi, na regaty w Gdyni, dregą 
najdłuższą, ale też najprzyjemniejszą, szlakiem 
wylanym Kraków—Gdynia: 1024 km. Łódź
własnego pomysłu i wykonania nosi nazwę 
„Korsarz11.

NA WCZORAJSZYM TARGU PŁACONO
ZA: mleko zbierane 1 litr 25—30 gr; nieśnie-, 
ranę 35— 10 gr, kwaśne 25—30 gr; śm'-tarka 
słodka 60—70 gr; śmietana kwaśna 1.80— 
2.20 zł; masło zwycz. 1 kg 4.50— 4.80 zł; dese­
rowe 5.80— G zł; s r krowi 1.40— 1.50 zł; jaja 
sztuka. 14— 16 gr. Owoce: truskawki 1.20—
1-80 zł; mąjiny 1.20—2 zł; wiśnie 1.80—2.40; 
porzeczki 1.20— 1.60 zł, agrest 1.60—2 zł; cze­
reśnie czerwone 2.40—2.80; poziom i. 1 litr 
0.80— t zł; borówki 1 litr 40- -45 gr. Jarzyny: 
ziemniaki nowe 1 kg 30 —35 gr; buraki z nacią 
20- -25 gr; marchew z nac ą 20—25 gr; cebula 
stara 70- 80 gr. nowa 15— 20 gr; kapusta sztu­
ka 30—50 gr; kalafiory 0.40— 1 zł; groszek łu­
skany 1 kg 0.80— 1 zł; fasolka szparag. 1.60—
2 zł; ogórki sztuka 30—60 gr.

WIELKI ZJAZD DO KOPALNI SOLI 
W WIELICZCE odbędzie się w niedzielę 17-go 
lipca. br. o godz. 14. Cena wstępu zł. 2.50 dla 
dorosłych, zł. 2 dla młodzieży.

ZNOWU PRZEJECHANI PRZEZ AUTO! 
Antoni Krowta, szofer prowadzący auto Nr. 
5774, najechał Da Franciszka Chudzma, 65 
i Izydora Józefczyka 1. 56, cągnącyeh wózek 
ręczny, uszkadzając ich ciężko na mele. Ran­
nych przewiozło Pogotowie ratunkowe do ich 
nuesikań.

Z końcem ub. mies. odbyło się w Krakowie 
Walne zgromadzenie Izby Adwokackiej kra­
kowskiej. Szczególnie ożywioną dyskusję wy­
wołało odwołanie od uchwały Wydziału, którą 
dr. Hofmokl-Ostrowskiemu, wpisanemu od sze­
regu lat na listę adwoKatów krakowskich, a lak 
tycznie praktyki nie wykonującemu i poza Kra 
kowem zamieszkałemu, polecono, aby w ciągu 
4 tygodni osiadł w Krakowie pod rygorem wy­
kreślenia go z listy adwokatów krakowskich. 
Otóż w dyskusji wyrażono zapatrywanie, że 
jakkolwiek Wydział ma prawe i obowiązek czu­
wać nad należytem spełniamem przez adwoka­
tów obowiązków zay odowych’, to jednak me 
ma prawa adwokata wpisanego na listę wykre­
ślić, gdyż wykreślenie takie może nastąpić je­
dyni e na skutek wyroku Rady dyscyplinarnej.

Przy głosowaniu przeszedł znaczną większo­
ścią wniosek utrzymujący polecenie wydane 
przez Wydział dr. Hofmoklowi-Ostrowskie-mu, 
by osiadł w Krakowie, jednakże z uchyleniem 
zakreślonego terminu oraz zagrożeni wykre­
śleniem z listy. *

Specjalną, uwagę poświęcono sprawie wolnej

przecieIlncścl adwokatów z dzielnicy do dziel­
nicy. Odnośna rezolucja domaga się jak najry- 
chłejszego uregulowania w drodze ustawy za-' 
sady wolnej przesiedlności adwokatów w całej 
Polsce. Przemawia za tern m. in. wzgląd, na do­
bro ludności nozbawionej na znacznych pola- - 
ciach kraju oomocy adwokatów i oddanej na 
pastwę pokątuych doradców najgorszej -orty.

Inna rezolucja domaga sic zastępstwa adwo­
kackiego prud sądami pr/.emysioweiai, obenrne 
istniejącemi w Malopolsce, oraz przed mającemi 
się wprowadzić wedie projdktu rządowego, są 
damł pracv. ;

Wreszcie Izba Adwokacka, zaprotestowała 
przeciw zamierzonemu wprowadzeniu w całem 
państwie w drodze ustawodawczej biur poaań 
i próśb, a zarazem domaga się zniesienia wszel­
kich na terenie Małopolski obowiązujących au- 
strjackich dekretów i roz-porządzeń o ajencjami 
puolicznych i prywatnych. Izba uważa je za 
zbyteczne wobec istnienia m Polsce instytucji 
adwokatów, powołanych z mocy ustawy do 
zas ępowania stron i wnoszeni? podań.

WŁAMANIE. Wincenty Zając, żarn. Rako­
wi oka 1 doniósł, że dn. 14 bm. o godz. 10 nie­
znany mu sprawca włamał się do jego mieszka­
nia i skradł mu 124 dolary. 14 złotych, 3 pier 
ścionki złote i 14 koszul męskich na o-gólną 
sumę 1 700 złotych.

ARESZTOWANIA. Aresztowano Felicję 
Wolfeiler, notoryczną złodziejkę za kra-Izież 
kieszonkową 2.50 zł na szkodę Ludwiki Walc 
z Krakowa, ..--I .-Kai:.- v "

 o o o --—
Spjew i muzyka Kościelna.

W KOŚCIELE PAFAFJALNYM W  PR.} 
DN1KU CZERWONYM w niedzielę ctn. 17 bm 
w czasie Mszy św. o godz. 8 rano, prof. W e- 
rzuchoweki odegra Da skrzypcach szereg utwo­
rów religijnych- pizy akompam.jamon.ci9 orga­
nów,

ZAWIADOMIENI^ i  k o m u n ik a t y .
ZWINIĘCIE POCZTY. Z dniem 10 lipca br. 

zwija się agencję pocztową Gródek nad Dunaj­
cem, powiat Nowy Sącz, a okręg je] doręczeń 
włącza się do zamiejscowych ckręgow doręczeń 
agencji pocztowej w Zbyszycach a częśJowo 
u. ,p. w Czchowe. ,

ZWIĄZEK POSZKODOWANYCH WOJNĄ 
W KRAKOWIE odbędzie dzisiaj 17 bm. o go­
dz'nie 9 i pół przedpołudnem w sali Towarzy 
stwa Rolniczego przy ul. Szczepańskiej 8 II p 
ogólny wiec. Na. wiecu wygłosz-ą referaty posło­
wie i senatorowie, a' delegacja do Warszawy 
z.da sprawozdanie.

WIELKA WYCIECZKA I FTiSTYN 
W CZERNY. Związek Młodzieży Przemysłowej 

rękodzielniczej w Kra ko w; e urządza w liie- 
dziclę dma 17 lipca wycieczkę <lo Czprny i wiel­
ki festyn u wejścia do doliny Eljasza. Wyjazd 
pociągiem o godz. 1.30 popoł. Powró* o g. 10 

Krzeszowic. Zgłoszenia przyjmuje Sekreta- 
rjat Związku ul. Skarbowa 2 Teł. 2593.

CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szuka5, 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czyn-nych (Joachimstal, Gastein etc.), których 
kutec?ność jest znaną i wielokrotnie wypró­

bowaną. W  razie .utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną. tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
n.e PREPARATÓW RADjQAKTYWNYCH La­
boratorium „RAD11 w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Jozefa Koper­
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz wfc 
wszystkich aptekach.

 o O n --------

REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE­
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota: „Żydówka11.
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA- „Faust11.
NOWOŚCI. ,.DziewC7ątko z Prateru11. 
BAGATELA: „Spowiedź królowej11. 
UCIECHA: „Orkan namiętności11. Drama,

w 10 aktach.
SZTUK K\ „Klub białych masek11. 
WARSZAWA: „Za cudzą zbrodnię". 
PROMIEŃ: „Bogowie, ludzie i zwierzęta11.

—— cno -
OPERA KATOWICKA W  TEATRZE M. J. 

SŁOWACKIEGO. Dziś t. j. w sobotę 16 om. 
stale zapełniająca widownię po brzegi o nera 
H aW y^go „Żydówka11. Partję Eleazara śnie- 
wać będzie znak om’ty artysta- opery warszaw­
skiej, Ignacy Dygas, Rachelę pi-imadonna Ope­
ry Katowickiej Lfljana Zamorska, Kardynała 
A, Mazanek. W pozostałych partjach wystąpią

pp. Lewick, Laskowski i Romanowski. Tańce 
układu baletmistłza A. Luzińskiego. Dyryguje 
kipclmistrz St. Barański.

Wiadomości kościelne. <
JUBILEUSZ KS. RZYMEŁKł, W bieżącym 

roku obchodzi 25-ietni jubileusz pracy kapłań­
skiej ks. Jar Rzymełka, Misjonarz, urodzony 
w 1877 roku w Józefowcu ra  Śląsku. Jubilat po 
ukończeniu Seinina-jum Duchownego w Krako­
wie, otrzymał święcenia kapłańskie u Katedrze 
Wawelsuiej w dniu 2 lipca 1902 r., z rąk ks. 
Kardynała, Puzyny. Jubilat pracował gorliwie 
w Krakowie, urządzając wieczornice, odczyty 
i przedstawienia dla Górnoślązaków.

Po plebiscycie wyjechał ks. Rzymełka do 
Południowej Ameryki do tarany, w charakte­
rze wizytatora parafji Polaków na emigracji 
W  Kurytybie założył ks. R/zymełka drukarnię 

wydaje czasopismo „Lud11 i „Świat Fa.rański1’ . 
Gmina Wełnowiec na Śląsku, pragnąc ucz­

cić Jubileusz ks. Rzymełki, narwał? jedną z u- 
lic Józefowca ulicą „Księdza Jana Rzymelki11.

M a tk i  teatralne.
P. Trzciński angażuje.

Jak się dowiadujemy, p. Trzcifuki od zy­
skawszy stanowisko dyrektora teacru krząra 
sę  geirączuowo koło skampletowmia Dowfgo 
zespołu teatralnego we Lwowie ze znanych mu 
dawnych sił teatru krakowskiego. Przenoszą- 
się tbdy do Lwowa: pp. Jadwiga Zaklicka, Al­
fred Szymański. Jadwiga Żmijewsaa, nadto fi­
nalizuje p. Trzciński per traktacie z p. Solską 
z Poznania. ,W d-ziaie muzycznym otrzymn.i 
telegraf czne propozycje bawiący obecnie w Kra 
kowie: pn. Draoik i Stępniowski z opery kato­
wickiej.

Natomiast nie sprawdzają s ę rozszer'- .ne 
przez p. Trzcińskiego w czasie zabiegów pugło- 
ski o pozyskaniu pp Osterwy, Drabika dsk '- 
ratora i karelmisuza Dołżyckiego.

Nie roastrzgnięią jest również kwe.-tja 
Jy kierownika literackiego, która waży się nrę 
dzy p. Józefem Jedliczem a p. Arturem §cn.-t>e- 
derem.

TEATRY STYFbD.NA. Dyrektor Teatrów 
Polskiego i Małego w Warszawie Arnold Szyf­
man zredukował swój personal ze względów 
oszczędnościowycn. Ustąpiły z teatrów panie 
Mazarekówna, Leszczyńska, Żmijewska, Mum 
lingerowa, Sz.pakiewiczowa i Pobóg-Nowińska, 
Przybyli: Jerzy Leszczyński i pani Paneewiczo- 
wa, Wł. Grabowski, Białoszezyński, Grobcki 
i Ryszkowski. Reżyserami pozostaną nadal Bo­
rowski, Sziller i Węgierko.

Cd Jidmimi&twmmii.
Celem ureguloTranya nakła­

du prosim y-o szybkie nadesła­
nie prenum eiaty.

— — o — —
Przy zmianie adresu prosimy 

P.T. Prenumeratorów o łaskaw e  
podanie ta^ ie i dawnego adresu.

Dobra służąca. Mąż: Bardzo jestem rad % na­
szej nowej służącej, Maryniu. Nie słychać j<jj 
wcale w kuchni. Żona: Nic dziwnego Dziś rauo 
już odeszła..

i
ł



8fep» 6« -„feLOS NARODTD z 'dnia 17 tipca. Nr. 191

Z|€l€  |® S P ilirC I© -§ p tC O iC .

Ogromne zadłużenie chłopów w kasach spółdzielczych i u prywatnych lichwiarzy,   Wsie
powiatu nowosądeckiego zadłużyły się na blis ko miljcn złotych.—Przyczyny nędzy" i lichwy.

(j. w.) Wieści, jakie nadchodzą ze wsi, po 
twierdzają wiadomość o katastrofalnym stanie 
finansowym, zwłaszcza powiatów podgórskich.
Chłopi zadłużają się na prawo i na lewo, 
w swych kasach spółdzielczych i u prywatnych 
lichwiarzy-żydów. Jest to kredyt o wybitnie 
konsumcyjnym charakterze: na wyżywienie sie­
bie i rodzin. Zadłużają się chłopi nietylko go­
tówkowe w kasach i u prywatnych pośredni­
ków, ale także towary biorą „na bórg“ w skle- 
padi i kółkach rolniczych za zapłatą po zbio­
rach'.

Pożyczki zaciągane idą w całości na utrzy­
manie, na które środków w wysokości 50— 7< 
zŁ miesięcznie na rodzinę nie zdołają dostar­
czyć gospodarstwa, zwłaszcza podgórskie, O 
chudej glebie, zawsze skąpych’ zbiorach! a czę­
sto —  jak w ostatnich latach! — dotkniętych 
klęskami elementarnemu

Dane, jakie pod tym względem posiadamy, 
opierają się na autorytatywnych sprawozda­
niach delegatów Małopolskiego Twa Rolnicze­
go, na podstawie których udzielił nam informą- 
eyj sekretarz Twa p. Osmecki. Otóż okazuje 
kię, *e np. pow. nowosądecki zadłużony jest obe 
fenie w Spółkach Stefczyka 1 spółdzielniach kre­
dyt. na 900.000 zł. W Samborskim pow„ w bie­
dniejszych wsiach, dotkniętych gradem, ludność 
zadłuża się na wyżywienie u żydowskich lichwia 
rzy na 10 procent miesięcznie, a więc 120% 
w stosunku rocznym (!!). Z innego znowu po­
wiatu opiewa relacja na 5%' oprocentowania 
pożyczek zaciąganych u lichwiarzy. W  powie­
cie nowosądeckim stopa roczna dochodzi wpra­
wdzie tylko do 24 %', ale zadłużenie stwierdzo­
no ogromne wśród szerokich mas ludności wiej- 
ddej.C " D  '

jW] powiecie wielickim 'żydzi pobierają od 
eflopów po 2—4%  miesięcznie od udzielanych 
kredytów. !W wadowickim Kasy Stefczyka po­
krywają wprawdzie częściowo zapotrzebowanie 
kredytowe, jest tych Kas jednak w tym okręgu .

niewystarczająca ilość. Ze wszystkich innych 
powiatów sygnalizują znaczne powiększenie się 
zadłużenia.

Kwestja kredytów dla rolnictwa ma odrę­
bny charakter o ile idzie o okręgi podmiejskie 
i okolice letnisk, w tych bowiem stronach rol­
nictwo funkcjonuje naogół dobrze, a kredyt 
jest pożądany, ale głównie na cele inwestycyj­
ne, produkcyjne, inny zaś charakter posiada 
sprawa kredytów w okręgach południowych 
podgórskich, gdzie pożyczki idą na cele kom 
sumcyjne.

Źródeł tego zadłużenia szukać należy z je 
dnej strony w dotkliwym nieurodzaju w roku 
1924, którego skutki do dziś dają się odczuć, 
z drugiej zaś strony chłop w czasie wojny, dzię 
ki zasiłkom i większym dochodom z roli, zaczął 
żyć na wyższej stopie niż przed wojną. Dziś za­
siłki to odpadły, ceny produktów rolnych nie 
dorównują poziomowi cen artykułów przemy­
słowych, których rolnik potrzebuje — a mimo- 
to jego stopa życiowa pozostała na dawnej wy­
sokości.

Kolosalne jest również rozdrobnienie roli 
w Małopołsce. Gdy na 100 ha powierzchni 
przypada gospodarstw poniżej 5 ha (9 mórg), 
w Wielkopolsce 7, a w Kongresówce IR, to 
w Małopołsce — 29. Gospodarstw za-ś ponad 
20 ha (40 mórg) w Wielkopolsce 67, w Rongre- 
sówee 54, a w Małopołsce 47.

Wreszcie brak’ dziś dla rolnika zarobków 
ubocznych’, jakie miał dawniej, gdy Wyd 
krajowy i wydziały powiatowe uskuteczniały 
różne naprawy dróg. obwałowania rzeczne itri. 
Obszary dworskie przeprowadzają dziś daleko 
idące oszczędności, redukując służbę i ilość ro­
botników zatrudnianych' przy robotach pol­
nych.

Te wszystkie przyczyny składają się na 
ogólne zubożenie wsi. Tam zaś, gdzie ziemia 
nieurodzajna —  jak w górach —  skąpi plonów, 
tam szczególnie często nędza a z nią i żyd- 
licłiwiarz zagląda do chat.

§ || K in o  „ W A N D A  * Wyświetla dziś i codziennie K in o  „W A N D A **
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Rada finansowa radzi rządowi.

/

{W dniu 4-go lipca b. r. odbyło się w War- 
te s w ie  posiedzenie Komisji Kredytowej Rady 
Finansowej, w skład której wchodzą: pp. Mły­
narski, Barański, prot. Jerzy Michalski, Hołyń- 
Bjd, Epsteln, Jezierski oraz Narbutt

Do ■wymianie zdań w sprawie kredytów w eu 
mie 40 mil jonów złotych, s czego 30 milj. zło­
tych ma stanowić nową dotację Skarbu Pań 
e tw a , sań 10 miljonów rtotyoh będzie przelane 
* dotychczas na ten ceł udziełonych bredrftów, 
a a  stworzenie rezerwy zbożowej w  wysokości 
ido 100.000 tort, Komisja postawiła następujące 
ynioekh

1)’ Rząd powinien dążyć do powstrzymania 
wywozu zboża w okresie jesiennym po mskieh

cenach i  zapobiec przywozowi zboża po cenach 
znacznie wyższych na przednówku;

2) zakup zboża powinien być dokonywany 
po zakończeniu zbiorów w okresie maksymal­
nej podaży zboża na rynku wewnętrznym. Wy­
wóz zboża należy uznać za zjawisko normalne 
tylko w tym wypadku, o ile po stworzeniu re­
zerwy zbożowej ujawnią się wolne zapasy zbo­
ża na rynku;

3) skup zboża powinien się odbywać równo­
miernie we wszystkich częściach kraju i źrólla 
zakupu nie powinny ulegać żadnym rygorystycz 
nym ograniczeniom;

4)’ w razie wzrostu cen zboża na. rynku we­
wnętrznym interwencja nie powinna nastęou-

Najwspanialszy dra­
mat namiętności ludz­
kich w 10-ciu aktach. 
W głównych rolach: 
E M I L  J A N N I N G S FAUST w swej najlepszej 

bszsprzsczrtie kreacji 
C A M I L L A  H O R N
porywająca arndą młodziutki 

iwiazda ekranu.

Szczyt współczesnej sztuki kinematograficznej! —  Film, który prześcignął 
najśmielsze fantazje I —  Film, który dokonał przewrotu w kinematografji I

<L
Ze względu na w ysoką wartość artystyczną film ,dla wszystkich

dozw olony.
Początek seansów codziennie o godz. 5, 7, 9'10, w niedzielę i św ięta 3, 5. 7 i 9'10 wiec z *

wać dopóki ceny wewnętrzne zboża nic osiągną 
poziomu przeciętnych cen wszechświatowych;

5) w zakresie magazynowania Komisja, Kre­
dytowa zwraca uwagę na możność wykorzysta­
nia magazynów, znajdujących się przy wielkich 
młynach.

W zakresie akcji budowlanej Komisja Kre­
dytowa- przyjęła do wiadomości, iż.Ministerstwo 
Skarbu zamierza w najbliższej przyszłości prze­
znaczyć pewną sumę na nowe budowla i, że na 
razie kredyty są udz'elane wyłącznie na budo­
wle rozpoczęte i finansowane przez Państwowy 
Fundusz Gospodarczy.

W zakresie kredytów komunalnych Komi­
sja wyraża zdanie, iż winny one być udzielane 
wyłącznie na inwestycje rentujące i w wysoko­
ści. zapewniającej dokońezene rozpoczynanych 
robót.

W spraw-ie dalszego dotowania Państwowe­
go Banku Rolnego, Komisja Kredytowa uważa, 
iż sumy, przeznaczone dla Banku, winny być 
celowo użyte na podniesienie kultury rolnej 
w kraju, drogą .poparcia drenażu, intensyfikacji 
gospodarstwa, następnie na- kredyty dłużej ter 
minowe dla gospodarstw rolnych, nie mają wch 
uregulowanych h'potok, które po uregul-rwartii 
tej sprawy powinny być zamienione na hipo­
teczny kredyt długoterminowy, wreszcie dla 
spółdzielni kredytowych w celu oswobodź* ma 
drobnych posiadaczy zietnsk ch od uciążliwych 
długów lichwiarskich i wywarcia wpływu na wy 
sokaść stopy procentowej na wsi.

W sprawę kredytów melioracyjnych Komi­
sja wyraża zdanie, iż kredytów na zdrenowanie 
pól powinien Bank Rolny udzielać również po­
szczególnym właścicielom rolnym w tych wy 
padkach, gdy zachodzą. hrudnośc: zorganizowa­
nia spółek wodnych, względnie ’ zezwalać na 
utworzenie spółek wodnych również z pośród 
właścicieli gTuntów, nie sąs adująeych wzajem­
nie między sobą.

Wreszcie Komisja przyjęła do wiadomości 
projekt, przeznaczenia 50 miljonów złotych na 
kup listów zastawnych prywatnych Towa­

rzystw Kredytowych Ziemskich, Państwowego 
Banku Rolnego i Banku Gospodarstwa Krajo­
wego oraz obligacyj Towarzystwa Kredytowe­
go Przemyślu polskiego i zwróciła uwagę na 
konieczność zakupu również obligacyj banko­
wych Banku Gospodarstwa Krajowego.

JERZY ST. POLACZEK.

Godzinki Hilarego.
Agata Tzadlco najmowana <So prania, 

przygarbiła się i posiwiała, wilkanaścię za­
robionych' całodzienna, harówką groszy, nio­
sła! w  zaciśniętej konwulsyjnie pięSci do do- 
mm —  do dzieci Cicha, rozbawiona radość 
napełniała ją, gdy mogła w  _tem grobowiec 
konającego życia, wnieść jodem, jaśniejszy 
promyk. Zapadała częściej na zdrowiu, 
ciężka piersiowa choroba nie pozwalała jej 
nawet na lichy, ale codzieimy zarobek- 
Dnżała nieraz z bojaini i wstydu, jak ona, 
matka, ukaż,e się zgłodniałym, wyczekują­
cym ją w domu dzieciskom. Wracała tedv 
późno w noc. kiedy jus spały. Okrywała je 
szczelniej łachmanami, pocałunkami i łzami, 
zwalała się przed obrazem Matld Najśw., 
i długo, gorąco się modliła o cud, o zmiło­
wanie. Świtem, z łkaniom targającym iej 
piersi, uchodziła szybko, by jej dzieci me 
zobaczyły. _ 1 ' ? 1

Aż wreszcie zmogła ją choroba- i powa­
liła na pryczę'.

Nędza śmiertelnym piszczelem przygnio­
tła na znak swej tyrańskiej władzy, czarną 
jak noc suterynę. 1

Pewnego wieczoru drzwi izdebki się 
otwarły. W  ciemnych, prostokątnych ich 
ramach —  stanął Hilary. Ch-ora rzuciła się 
błyskawicznie w kąt. wśntbowała w niego 
przeTaż-one oczy i zaryczala, niby raniona 
lwica: > . „

—  Ty... ty... stary.., mor-der-co... bądź... 
przeklę... ty... przeklęty... 1

Ochrypły, przytłumiony wytężeniem głos,

ocierał spływające po policzkach Hilarego, 
łizy. Pokornie zgarbiony, zbliżał sie do jej 
łoża. Chciał uchwycić jej ręce, ale nadludzka 
siła szarpnęła ją w bok.

—  Precz!... Precz!... Zbóju! —  Morder­
co! Ty... ty... 1 .

Charczała- w  sinem przerażeniu, wska­
zując mu ręką kościotrupa, drzwi.

Wyszedł. ’ r -
Tej nocy Agata' majaczyła, w silnej go­

rączce. Spieczone usta siały ogaistemi wyz­
wiskami i klątwami. Dzieci przelęknione 
matczynemi krzykami, wymykającemu się 
przez rozbite okienko na świtającą ulicę, 
popłakiwały z cicha, w niespokojnym pół­
śnie.

Na drugi dzień w południe wprowadziła 
sie do stancyjki Agaty, pielęgniarka. Zaku­
pione lekarstwa podawała troskliwie chorej, 
obmyła i poubierała w nową odzieży dzieci, 
nakarmiła je, posprzątała schludnie izdebkę 
i usiadła przy łożu. Wieczorem przyszedł 
lekarz. Napisał receptę, oddał ją  siostrze 
miłosierdzia, uspokoił chorą i wyszedł.

Suteryna szybko zmieniała swój pier­
wotny wygląd.

Stróżka sąsiedniej kamienicy umyła 
okno i podłogę, nowe łóżka rozświeciły wie­
czny półmrok, wybielony piec łyska! cie­
płym wzrokiem ku białej, politurowanej ko­
łysce Stasia. Dzieci czysto poubierano, ba­
wiły się cichutko oglądaniem kolorowych 
obrazków. Codziennie punktualnie podawa­
na' ciepła strawa, wypełniła i zaróżowiła za­
nadto ich twarzyczki. Chora nie mogąc mó­
wić, uśmiechała się tylko przez łzy wielkie­
go, niespodziewanego szczęścia, wodziła znu-

- o o o -

żonym wzrokiem po całej izdebce, nie mo- 
kąc jej poznać. Wychudłą, ręką gładziła- 
płowe główki dzieci i małą troskliwą rękę 
pielęgniarki. Powracała jednak szybko do 
zdrowia.

Aż wręczcie pewnego dnia- powstała 
z łóżką.

Padła do nóg tej cudownie zesłanej 
opiekunce i wybawiciele o i dziękowała jej 
słowami prostemi. ale szczeremi na. jakie 
ją tylko stać było. Ale pielęgniarka nie 
chciała, przyjąć błogosławieństw Agaty. 
Położyła palec na, ustach i szepnęła:

—  To cm wam to sprawił! On! Ten 
staruszek z poddasza! Nie i !  Nie!

Agata, wytrzeszczyła oczy. Z niedowie­
rzaniem i przerażeniem patrzyła- na uśmie­
chającą. się siostrę.

—  Kto...? K to...? —  wybełkotała.
—  On! On! Ten staruszek z poddasza! 

Ale zakazał mi wam o tern mó....
Agata już więcej nie słyszała. Nogi 

ugięły się p o t nią, runęła, w korytarz i pę­
dziła, jak szalona na poddasze.

Pchnęła ostatnim wysiłkiem drzwi stan­
cyjki.

—  Hilary!!... Hilary!... 0  rety... rety... 
ryknęła i zwaliła mu sie do nóg.

Buczała długo razem ze staruszkiem, 
który zawstydzony dźwigał ■ ją z ziemi.

A kiedy na drugi dzień o świcie rozpo­
czął Hilary swoje godzinki, gdzieś z głębi 
ciemnej suteryny. wypłynął drżący śpiew, 
zmieszał się ze ,.Zdrowaśkami<£ z poddasza 
i wyfrunął rozwartą na-oścież bramą powitać 
zamglony, rozsłon©czulony wschód.

KONIEC.,

/

Polski przemysł rarijofoniczny
gotuje się do ekspanzji eksportowej. r/

Młody poi-ki przemysł radjotechnicany, 
który z powodzeniem zaczyna coraz bardziej 
wystarczać na potrzeby rynku wewnętrznego, 
ma zamiar zorganizować się celem przeprowa­
dzenia prób ekspansji eksportowej zagranicą. 
Jako ewentualne, mogące wchodzić w rachubę 
rynki przewiduje się państwa Bałkańskie, kraje 
Bliskiego Wschodu i państwa Bałtyckie. Polski 
przemysł radiotechniczny, nie ustępujący pod 
względem jakości wyrobów pierwszorzędnym 
firmom europejskim, rozporządza w walce kon­
kurencyjnej tym atutem, żc produkuje taniej, 
aczkolwiek może zaofiarować gorsze warunki 
kredytowe od przemysłu innych -państw. Pierw­
sze kroki w tym kierunku zortały poczynione 
przez nawiązanie kontaktu z dwoma doma-mi 
importowemi w Budapeszcie i Salonikach.

 ono------

Zbiory będą obfite.
Według uzgodnionych i sprawdzonych wia­

domości ze wszystkich miejscowesei nawiedzio- 
nych w ostatnich czasach prze, większe desz­
cze, stan teraźniejszych plonów przedstawia 
aję zupełnie dobrze i wszelkie alarmujące wie­
ści o ich częściowem zniszczeniu okazały się 
przedwczesne. Poza niektóremi miejscowościa­
mi lekko dotkniętemu przez zaburzenia atmo­
sferyczne w zachodniej dzielnicy Polski stan 
plonów przedstawia, jię naogół korzystniej niż 
w roku ubiegłym. W dniu wczorajszym w kil­
ku powiatach woj. poznańskiego przystąpiono 
do żniw.

Handel przez zieloną granicą z Rosją 
sowiecką.

Według wiadomości ze wschodniego pogra­
nicza- Rzeczypospolitej nielegalny handel z So­
wietami rozwija się coraz bardziej. Powodem 
jest dający się silnie odczuwać brak towaru po­
chodzenia przemysłowego po tamtej stronie 
granicy i związane z tern wysokie ceny na tego 
rodzaju produkty. Szniu głowi podlegają, 
w pierwszym rzędzie wyroby włókiennicze, 
konfekcyjne, galanteryjne, skórza.ne i t. p., za 
które przemytnicy w pogranicznych miastach 
sowieckich osiągają bardzo wysokie ceny. 
O rozmiarach tego handlu świadczy najlepi-ej 
fakt, że sowiecki patrol pograniczny przed ty­
godniom zatrzymał 10 wozów ciężarowych na­
ładowanych towarem wartości około 700.000 
złotych. Represje jednak i konfiskaty, stosowa­
ne głównie przez władze sowieckie nie dają 
wyniku, gdyż zarobki przemytników są tak 
wielkie, że -prowadzenie nielegalnego handlu 

wraz z całym jego ryzykiem, sowicie im się 
opłaca.

'  0QO------

Akcje w zupełnym zaniedbaniu.
Na giełdzie akcyjnej całkowity zastój. — 

W t-ranzakcjadi zaledwie dwa papiery przy 
utrzymującej się tendencji zwyżkowej.

Pogiełdzie nieco ruchliwsze, chociaż i tu 
liczba papierów będących przedmiotem obro­
tów, stosunkowo znikoma. Podobnie jak na 
giełdzie właściwej, tak i na pogiełdziu tenden­
cja zwyżkowa.

Płacono: Parowozy 60 gT„ Chybie 5.80 zł., 
Bank Polski 136 zł., Cegielski 34 zł., Lokomo­
tywy 1.60 zł. Gazy Wschodnie 23.50 zł., Dola- 
tówka 56 zł.

Dolar w  Krakowie 8.92—8.93 zł., dewiza 
8,94—8.95 zł ' ■!

Oficjalna giełda walutowa:
Dolar 8.91 i pół, Nowy Jork 8.93, 

Londyn 43.43, Paryż 36.02, Wiedeń 126, Pra.ga 
26.50 i pół, Włochy 48.68, Szwajcarja 358.80.

Na seansie. Medjum: Napróżno wołam pań­
skiej żony, n e odzywa się. Mąż: To zrozumiał':, 
moja żona była telefonistką...

D o b ra  ra d a . —  Co mam robić, żeby nie tyć0 
— Nie chodź na bale, ciągło siedzenie źle wpły- 

j wa na tuszę.,, ' ^

V
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Wiedeń w krwi.Proces gen. Ż ym iersk ieg o
Dziewiąty dzień rozpraw.

W dalszym ciągu zeznaje gen. Litwiu-ow1vz, 
Łzef departamentu przemysłu wojennego w .spra­
wie dostawy gaśnic. Świadek zeznaje, iż gon. 

i Żymierski protegował firmę Zielińskiego.
Dalej zeznają: p. A. Tarnowski, prezes S;:. 

„Przemysł leśny44, u!k. H Jarski i kap. Kali en- 
berg, który zauważył forytowanie firmy „Pro- 
tekta“ w dziedzin'? dostaw, Maj. Szuiurło 
twierdzi, że przyjął z „Protekty“ znaczną ilość 
masek gazowych niekompletnych.

Inż. Moniuszko, szef wydziału Przemyślu 
Chemicznego, zeznaje, ż zwracał uwagę gen. 
Żymierskiemu na wygórowaną cenę masek ga­
zowych z „Protekty“, na co gen. Żymierski 
miaf odpowiedzieć, że to nie należy do niego. 
Pułk. Błeszyński twierdzi, że oskarżony we 
Francj: nie zaoszczędzić nie mógł.

Wzrost obrotów Banku Polskiego
Powiększy ły się znacznie pozycje czynne 

i bierne.
Bilans Banku Polskiego za dzień 10 bm. wy­

kazuje dalszy wzrost zapasu złota i srebra 
o 2.770.257 zł w porównaniu z poprzednią de­
kadą. Pozycja fa wynosi obecnie 104.452.09S 
zł. Waluty i dewizy wzr°sly brutto o 1,767.981 
zł do wysokości 220.647 tys. zł. Wzrost wyka­
zuje również portfel wekslowy o plus 8,629 ty?, 
zł do łącznej sumy 396.382 tys. zł. Obieg ban­
knotów skuiczył się o 9,648 tys. zł. Silnie nato­
miast wzrosły bo o 34,809 tjw. zł rachunki ży- 
rowe i inne zobowiązania, tudzież rachunki 
w walucie zagranicznej (to ostatnie wykazują, 
wzrost o 796.205 zl). Zobowiązania- re/portowe 
wynoszą 14.103 tys. zł, powiększyły się zatem 
w porównaniu z ub. dekadą o 503 tys. zł..

■, BRAK GOTÓWKI.

Warszawa. (Telef. w}.). Brak gotówki 
w czerwcu dawał się na-ogół dotkliwiej odczu­
wać niż w miesiącach poprzednich. Według obli 
ożeń Banku Gospodarstwa Krajowego stosunek 
procentowy weksli zaprotestowanych z 1 proc. 
(w ciągu maja) wzrósł w czerwcu do 2,7 pecc.

Wyjazd p. Patka odroczony.
Warszawa. (Telef. wł.). Wyjazd posła pol­

skiego p. Patka do Moskwy został odroczony 
do przyszłego tygodnia.

Prezydjuni Warszawy skompletowane.
Warszawa. (AW.) Na wczorajszem posiedze­

niu Rady miejskiej nastąpiło ostateczne ukon- 
®tytuowanie się prezydjum miasta. Odbyły się 
uzupełnia,jące wybory do prezydjum na miejsce 
■wiceprezydenta Wilczyńskiego, który zglorił 
rezygnację. Wobec deklaracji ks. Wyrębowskie- 
ff(> imieniem bloku Kopsa, że blok ten choć 
roszczący sobie pretensjo do (n aj większej ilości 
miejsc w prezydjum przystępuje do wyborów 
uzupełniających, wybrano ponownie p. Wil- 
czyriskiego, a- następnie na miejsce sekretarza 
Hirschla, który zgłosił również rezygnację wy­
brano ponownie r. Hirschla.

Następnie przystąpiono do utworzenia, ko­
misji budżetowo-finansowej, do której wydele­
gowały poszczególne kluby: Kops 12, N. P. R. 
1) Klub Uzdrowienia 5, PPS. 7, Klub żydowski 
5, Bund 2, poale sjon 1, przedstaw. Nowa ko­
misja przystąpiła odraz u do narad nad wnio­
słem upoważniającym magistrat do zaciągnię­
ta  pożyczki na rozbudowę miasta.

Militaryzacja Banku Gospodarstwa 
Krajowego.

Warszawa. (Telef. wł.). Krążą tu pogłoski, 
że w zwiątzku z nominacją generała Góreckiego

stanowisko prezesa Banku Go.-p. Krajowe; 
go, ma. przejść do tej instytucji 5 wyższych 
oficerów', dotychczas czynnych w minlsterslwie 
spraw wojskowych, którzy objęliby stanowiska 
w Banku Gospodarstwa Krajowego.

PILOT NIEMIECKI WYBIERA SIĘ PRZEZ 
ATLANTYK.

Berlin. (PAT.) Jak donosi prasa berlińska, 
Pilot Otto Kónicke, który ma zamiar odbyć 
pierwsy niemiecki lot transatlantycki przygo­
towuje się do startu, mającego nastąpić przed 
hpływem 6 tygodni. Samolot jego jest już na 
ukończeniu. Pilotowi towarzyszyć ma hr, Hess- 
lin£, biorący również udział w finansowaniu
° tu* i« - OQo-imii' y*1

Wiedeń. (PAT.) Z powodu wczorajszego 
werdyktu sądu przysięgłych, na mocy którego 
trzej członkowie Frontkumpferów oskarżeni
0 strzelanie do socjalnych demokratów zostali 
uwolnieni, przyszło dziś przed południem do 
burzliwych demonstracji robotniczych. Robotni­
cy miejscy rozpoczęli strajk demonstracyjny
1 pociągnęli na Ringstrasse gdzie demonstro­
wali przed gmachem uniwersytetu parlamentu 
i pałacu sprawiedliwości. Przyszło do starcia 
między demonstrantami a policją, która mu­
siała użyć broni białej i palnej. Demonstranci 
usiłowali wtargnąć do parlamentu. Tak po stro­
nie policji jak i demonstrantów jest wielu ran­
nych.

W dalszym ciągu udało się części demon­
strantów wtagnąć do pałacu sprawiedliwości, 
skąd wyrzucili akta sądowe na ulicę i spalili je. 
Na ulicy Lichfcnfeldgasse przypuścili demon­
stranci szturm do strażnicy policyjnej i zmusili 
policjantów do opróżnienia jej, poczem udali 
się pod redakcję ,.Wiener Neueste Nachr.ichten“ 
i ,Jleichspost“ . Udało im się wtargnąć do 
„Wiener Neueste Nachrichten“ gdzie zdemolo­
wali urządzenia administracyjne. Demonstracje 
trwają dalej. W  parlamencie urządzono pogoto­
wie dla rannych.

Wiedeń. (PAT.) (godz. 1.45) Demonstranci 
usiłowali obsadzić rampę parlamentu i rozpo­
częli budować barykady, ażeby przeszkodzić 
atakom konnej policji. Na policjantów rzucano 
kamieniami i deskami, przyczem wielu z nich 
raniono. Policja wciśnięta przez demonstrantów 
między gmach parlamentu i pałac sprawiedli­
wości dała salwę na alarm. Z tłumu odpowie­
dziano strzałami, które jednak nie wyrządziły 
szkód, rozbitych zostało tylko kilka szyb. Ruch 
tramwajów' ustał. Radykalne elementy prą do 
strajku generalnego. Republikański SchutzbimJ 
został zmobilizowany i usiłuje wpłynąć uspoka­
jająco na rozdrażnione masy. Prezydent policji 
zarządził cofnięcie oddziałów policjantów.

Wiedeń. (PAT.) (Godz. 2.15), Policja uzbro­
jona w karabiny wystąpiła przeciwko tłumowi. 
Do starcia na razie nie doszło, ponieważ tłum 
zaczął uciekać. Liczba rannych, przeważnie po­
licjantów, wynosi podobno około 100 oeób.

Pałac sprawiedliwości płonie.
Wiedeń. (PAT). (Godz. 4). Pałac sprawie­

dliwości, położony w pobliżu parlamentu stoi

wylecieć ma do Nowego Jarku polski pilot ka­
pitan Kazimiera Kubala. Kapitan Kubala w y­
leci na dwumotorowym samolocie Lorraine Die­
trich o 600 koniach łącznie. Aparat fen ! -mie­
wano (vl 5 m'esięc.y we Francji pod osobistym

Moskwa. (AW.) Na tle walki frakcji nacjo­
nalistycznej z w iększością ukraińskiej pa-rtji ko­
munistycznej, grozi wywiązanie się konfliktu 
również w łonie dowództwa armji czerwonej 
ukraińskiej SSR. Przeprowadzana- od 1924 r. 
ukrainizacja, w szczególności zaś tworzenie 
specjalnych brygad armji czerwonej wyłącznie 
z Ukraińców, napotyka obecnie na kategory­
czny sprzeciw głównodowodzącego armją czer­
woną Kamieniewa i większości Rewwojensowie- 
ta. Kamieniew motywuje swojo-stanowisko nie­
słychaną podatnością brygad ukaińskich na agi- 
tację Petlurowszczyzny i wogóle wszelkie 
wpiywy szowinistyczne. W istniejących już bry­
gadach ukraińskich na-pół jawni agitatorzy Pfc- 
tlury cieszą się znacznie większymi wpływami 
niż emisarjusze polityczni U. K. P. Kamieniew 
jest zdan;a, iż próby ukrainizacyjne w armji 
powinny być natychmast zlikwidowane. Ukrai­
nizacja będzie mogła- być przeprowadzoną do­
piero wówczas, gdy dowództwo będzie rozpo­
rządzać dostateczną liczbą emisarjuszy polity­
cznych w każdym pułku, przyczem jest rzeczą 
konieczną władanie przez nioh językiem ukraiń­
skim lub wogóle przynależność do narodu 
ukraińskiego.

„Stan chuligaństwa** w Rosji sowieckiej
W roku ubiegłym przez Rosję sowiecką 

przeszłą fala chuligaństwa. Spokojni mieszka ń-

w płomieniach. Demonstranci oblali benzyną,
zabraną z automobili i pod.palili akta sądowe. 
Od tego zajął się także i budymek. Z płonącego 
gmachu buchają kłęby dymu, zwlaszoza od 
strony sąsiadującej z parlamentem. Wielkie tłu­
my demonstrantów, zebranych przed gmachem, 
nie dopuszczają do przeprowadzenia akcji ra­
tunkowej.

Redakcja „Rcichapost44 przy ulicy Strozzi, 
została doszczętnie zdemolowana, budynek re­
dakcji stoi w płomieniach. Zdemolowaną zosta­
ła również redakcja niemieeko-narodowego 
dziennika „Wiener Neueste Nachrichten“ przy 
ulicy Józefa.

BARYKADY.
Demonstranci budują barykady w pobliżu 

ratusza i parlamentu. Ulicami miasta przecią.- 
gają oddziały republikańskiego Schutzbundu i 
maszerują ku „ ratuszowi, gdzie ma się odbyć 
zgromadzenie ludowe pod gołem niebem. W uli 
each. sąsiadujących z parlamentem, zwłaszcza 
w dzielnicy Josefstadt, rozlegają się nieustan­
nie strzały. W czasie przedpołudniowych de- 
monst.racyj strzelali demonstranci do koni po­
licjantów i rozbrajali policjantów. Dzienniki po­
południowe nie wyszły. 1 i

rL prowincji przybywają do Wiednia coraz 
to nowe oddziały republikańskiego Schutz­
bundu.

Socjaliści nie mogą opanować sytuacji
Według ostatnich wiadomości w mieście pa­

nuje panika. Sklepy pozamykane. W kierowni­
czych kolach socjalistycznych panuje konster­
nacja. Partja stoi nagle przed faktem rewolu­
cji kierowanej przez żywioły sKrajne i komuni­
stów i czyni rozpaczliwe wysiłki by opanować 
sytuację, przynajmniej w swoich szeregach. So­
cjaliści nie liczyli się z fatalnymi następstwami 
początkowo drobnych demonstracji, ‘ o czem 
świadczy fakt, że ich bojówka t. zw. Republi- 
kaniszer Schutzbund skonsygnowaną została 
dopiero po pierw szych rozruchach.

 o-——
Wieczorem połączenie telefoniczne z Wie­

dniem zostało przerwane z powodu zdemolowa­
nia poczty prze? demonstrantów. Wobec tego 
najświeższych wiadomości z groźnych rozru­
chów podać nie możemy.

opatrzony w aparat radjowy.
W  charakterze obserwatora poleci z kapta ­

nem Kubalą kapitan Idzikowski. W tej chwili 
aparat jest już ukończony, trening obaj lotnicy 
również ukończyli 1 pozostają tylko ostateczne 
przygotowania.

ty większych miast rosyjskich całymi tygodua 
mi nie mogli pokazywać się w nocy na ulicy, 
n o  chcąic paść ofiarą wybryków chuliga-nerji 
wielkomiejskiej. _ i '

W  jakiej formie przejawia się obecnie chu­
ligaństwo w Moskw ę? Na pytanie to- odpowia­
da na. łamach. „Wieczerniej Moskwy11 statystyk 
rosyjski, Uszewatow. Autcr przytacza prz=de- 
wszystkiem kilka przykładów chuligaństwa. 
A więc; Pracownik „Rad o-Transmisji44 spaceru 
je nagi po ulicy. Inżynier chemji wywołuje bi­
jatykę na Sreteńskim bulwarze. Buchalter ehwy 
ta dziewczynkę w tramwaju za nog:. Robotnik 
załatwia swą naturalną potrzebę w cyrku pod­
czas przedstawienia. Bibljotekarz demoluje po­
mniki na cmentarzu.

Według danych statystycznych chuligani re­
krutują s’ę - przeważnie z -pośród urzędników 
biurowych (32 proc-.). Na 100 zasądzonych chu­
liganów 53 było żonatych a 47 kawalerów. Ko­
biety stanowią wśród chuliganów 10 proc. A be­
za to chuligaństwo kobiece nacechowane jes-t 
skrajnym cynizmem, (Oepej.

Nowe wyroki.
i

Moskwa. (AW). Trybunał .wojenny wydał 
szereg nowych wyroków śmierci przez rozstrze­
lani.?. Rozstrzelani z Ostali działacze socjaiislycz 
ni; Bielasow, Joflnow, Martianow i Szostaków. 
Oprócz nich skazano na rozstrzelanie 12 ludzi.

Slfcir liiEti r t i i l s a
W nocy z dnia 14 na 15 lipea rada m. Wil­

na- dokonała wyboru prezydenta miasta. 2 gło­
sowania były bezskuteczne. W pierwszem naj-' 
większą ilość głosów uzyskał p. Czyi (PPS.),’ 
w drugiem p. Aleksander Lednicki wysunięty 
przez „sanatorów“ . Otrzymał on 15 głosów, p. 
Czyż 12, dr. Łuczyński 5 i p. Kruk (niezależny 
socjalista) 5 głosów. „Sanatorzy“ uparli się, że 
muszą przeprowadzić swego kandydata, choć 
mają tylko 5 mandatów na 48. Wreszcie w 3-em 
głosowaniu p. Lednicki otrzymał 20 głosów, p. 
Czyż 16, białych kartek oddano 12. Wobec te­
go p. Lednicki wybrany prezydentem glosami 
„aanatorów“ , monarchistów i mniejszości naro­
dowych. Klub narodowy, najsilniejszy, a więc 
mający największe prawo do obsadzenia prezy­
dentury, oddawał białe kartki, gdyż nie miał 
widoków przeprowadzenia swego kandydata. 
P. Lednicki jest znanym germanofilem. Osta­
tnio stanął na- czele ruchu „paneuropejskiego14 
w Polsce. Przed wojną należał do stronnictwa 
kadetów rosyjskich i uważany był za Rosjani­
na.

Nowa nagonka na lan H a n ia .
Berlin. (PAT.) Nacjonalistyczna agencja 

„Telegraphen Union44 występuje z zarzutami 
przeciwko wysokiemu komisarzowi Ligi Naro­
dów w Gdańsku van Hammelowi z tego powo­
du, te rozesłał on do bawiących w Gdańsku 
oficerów okrętu niemieckiego „Hessen44 zapro­
szenie w języku francuskim. Zdaniem agencji 
p. van Hammel jako obywatel holenderski po­
winien władać dobrze językiem niemieckim. 
Oficerowie niemieccy w czasie swej podróży 
we Wszystkich krajach otrzymywali zaprosze­
nia w języku niemieckim lub w językach kra­
jowych. Ponieważ w Gdańsku językiem krajo­
wym i urzędowym jest język niemiecki, jak 
twierdzi „Teł. Union44, rozesłanie zaproszeń 
w języku francuskim uważać należy za świa­
dome drażnienie(?) uczuć niemieckich i w tym 
sensie krok p. Hammela miał być przez kola 
urzędowe w Gdańsku przyjęty.

Król Borys o polityce Bołgarji.
Sofja. (PAT.). W dniu wczorajszym przyjął 

król delegację parlamentu, która wręczyła mu 
odpowiedz na orędzie królewskie. W wygłoszo­
nym przy tej okazji przemówieniu, król wyra­
ził radość z tego powodu, że ma sposobność 
wymiany poglądów na temat sytuacji w kraju. 
Król wspomniał, że kryzys gospodarczy, panu­
jący prawie w całej Europie, nie mógł nie dot­
knąć ciężko małego państwa, jakiem jest Buł 
garja, to też głównem zadaniem nowego par­
lamentu jest praca nad poprawą sytuacji gos­
podarczej. W dalszym ciągu król oświadczył, 
że podziela radość posłów, iż polityka Bułgarii, 
szczerze pokojowa, lojalna i zabiegająca o do 
bre stosunki z sąsiadami, jest we właściwy spo­
sób oceniana i wydaje dobre rezjiltaty. Koń­
cząc, zaznaczy! król, żo Bułgarja, będąc zde­
cydowaną prowadzić tę samą politykę w dal­
szym ciągu, ma prawm oczekiwać, iż uda się jej 
osiągnąć nowe sukcesy, które przyniosą więcej 
jej gospodarstwu narodowemu i przyczynią się 
do pokojowego rozwoju kraju.

 oOo •

Bolszewicy przeciw rządowi 
H a i f a s t a u .

Moskwa. (PAT.) Komitet centralny Komin- 
ternu ogłosił proklamację, w której wycofuje 
się ze stosunków z rządem w Hankou, rząd ten 
bowiem wypełnił już swoje posłannictwo rewo- 
lucyjne i staj się obecnie czynnikiem kontrre­
wolucji. Proklamacja żąda, by komuniści chiń­
scy wycofali się z rządu bankouskiego i pozo­
stali w KuOmintangu. Powinien on zwołać odra- 
zu kongres partji, wybrać nowy komitet cen­
tralny i uzbroić chłopów i robotników.

REWIZJA TRAKTATÓW.
Szanghaj. (PAT-). Konferencja komitetu rzą 

du nacjonalistycznego, powołanego do rozwa­
żania sprawy rewizji traktatów, zawartych 
przez Chiny z. mocarstwami zagranicznemi, po­
stanowiła rozwiązać układ konsularny chińsko- 
holendersk! z roku 1911. Minister spraw zagra­
nicznych ma natychmiast rozpocząć rokowania 
w tej sprawie z rządem holenderskim.

Szanghaj. (PAT.). W dniu wczorajszym oł> 
jął ministerstwo sprawiedliwości rządu nankiń- 
skiego Wang-Czung-Huj, który pełnił obowiąz­
ki chińskiego ministra sprawiedliwości w okre­
sie konferencji waszyngtońskiej w  roku 1921 
i reprezentował Chiny na tej konferencji. Jest 
on zastępcą członka stałego Międzynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w Hadze.

Polscy lotnicy lecą do Ameryki.
Warszawa. (Telef. wl.). „ABC44 dowiaduje nadzorem kapitana Kubali. Samolot będzie za- 

się z Paryża, że we czwartek 21 lipca o godz.
4 rano z lotniska w Le Bourget pod Paryżem

Walka z ukrainizacją.
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Uroczystość UKrańske-polska.
10 lip ca w Niskieniczach, w miejscu, gdzie 

spoczywają zwłoki wojen ody kijowskiego Ada­
ma Kisiela, wyraziciela idei braterskiego współ­
życia narodu polskiego z narodem ukraińskim, 
odbyła się uroczystość złożenia na jego grobie 
w eńca przez wojewodę wołyńskiego, Mecha. 
Na crat ntarzu cerki, wnym powita! wojewodę 
wobec licznie zebranej publiczności, dziekan 
prawosławny ze wsi Łudzin mową, w której 
podkreślił lojalność ludności tutejszej do pań­
stwa polskiego i szczerą chęć współżycia i 
współpracy. W  cerkwi przy udziale kilku księ- 
ży oaoyło się nabożeństwo za dusze ś. p. Ada­
ma Kisiela, zmarłego w r. 1652, poczem woje­
woda dokonał aktu złożenia wieńca na trumnie, 
która się mieści w podziemiach cerkwi. Po na­
bożeństwie przemówił miejscowy proboszcz Pań 
CziŁc i powoittjąc się na dawne uruterstwo Po- 
laikc w i Rmsirtów, łratarstwo * pod Grunwaldu, 
Chocimia i -wypraw krzyżowych na Turków i 
ratarOw. -wzywaj do utrwaiemia bratnicL sto­
sunków między ludnością polską a ckra.ii udrą.

Postać .wojewody K isiła  jeM znaną Pola­
kom z nieśmiertelnej „TVylogjiu Sionkiewicze­
kamy w niej doskanałesni barwami odmalowa­
na postać reeowego patrj Jty a zarazem dyplo­
maty, powołanego lo godzenia z..asnioDyer 
rzeez ukraióskicH.

  i-A >■ . '<  J -ił' tfc/. ’ i*V-. -d iBi* "L % i.Radio.
JUŻ WKRÓTCE BĘDZIEMY SŁUCHALI 

RAD JA NA KOLEJACH POLSKICĘ,

13 bm. oałżyłs się na ptzdstrztenf Waiszawa- 
Żyrarnów drugą z kded uróba % apara.ta.mi ra­
ił jcrwemi komstrut. .u p. Dormuntta, nrzyutcso- 
wanemi specjalnie do odporu audycji rad?>wej j

podczas biegu pociągu Podcz2S biegu pociągu 
odbierano audycję radjową berlińskiej stacji, 
tureckiej w Stambule oraz stacj: szwedzkiej 
w Manthali. Odb-ór audycji był bardzo wyraź­
ny i czysty tak. że obecny przy próbie kon­
struktor aparatu zajmie się odpowiedn o wy- 
godncm i estetycznem przystosowaniem go do 
wagonów kolejowych. Jeżeli wyniki prób będą 
pod każdym względem dodatnie, należy w krót­
kim czarie spodziewać się zaprowadzenia od­
biorników adjnwycb w dalekobieżnych pocifc 
gach polsfch , co będzie stanowić niewątv>’ iw:e 
niemałą atrakcję d]> podróżującej publiczncścl

GUna radjostaoja ula Strassburga i stacja 
w L3lc Francuski urząd ,J?. T. T.“ (Poste?, 
Telegrapb et Telephones). postanowił wybudo­
wać w Stras&bnrgu silną radjostację nadawczą 
o etnergji pierwotnej 'około 50 kilowitójpąla 
w antenach około 12 kw.

Nowa stacja wykończona będzie w ciągu 
bieżącego sezonu letniego.

Niedawne wykończona i nracnimiona sta­
cja nadawcza w Lille, pracuje na fali 287 me­
trów.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela, 17 go iipca br

Kraków. 0422) g. 1015 Transmisja, nabozeń- 
otwa z katedry poznańskiej. 15.30 TrańapiisJ# 
z Warszawy. 18.40 Nadiirog.am. 10 Dr. V. 
Praućić, doc. U. J.: „Twórczość Ivona Vojno- 
vića ,w 70 rocznicę urodzin “  (z recytacjami). 20
Kounmtat sportowy i moc. 20.30 Koncert. __
Wykonawcy: pp. Ludmja Bedtwbzówna (fort.). 
Felicja Gunfherówna i Marjar Demaa -Mikr - 
szewski (śpiew), p. Marek-Onyszkiewiczowa
(akomp.). 1) Chopin; Scherzo b-moll   p. L.
Berltwitzówna, 2) Bizet: Duet, Mtcaeli i Dor Jo- 
se‘go z I. aktu Carmeny —  pp. F. Guntherów- 
na i Demar Mikuszewski. 3) Chopin: a) Walc 
Gee-dur, b) Wale e-m oll p. L. Berkw:tzćwna

4) a) Mozart: Arja Don Ottaria z IT-go aktu 
op. ,.Don Giovanni“ p. Mj Demar-Mikuszęwski. 
b̂  Delibes: Arja z opery ,.Lacme“ —  p. F. Gtln-
therówna. —  Przerwa.   5) a) Massenet: Arja
z Ii-go aktu op. „Mamon** —  p. Mikuszewski, 
b) Puccini Arja z op. „Gianni Schicchi** — p. 
Guntherowna, 6) Chopin: a) Dwie etudy, b) Po­
lonez Pis-moll — p Berkwitzówna, 7) Masse­
net: Duet. z I g o  aktu op. „Manon“ —  pp. Gun- 
t^eróma i Demar-Mikuszewski. 22 Transmi­
sja z "Warszawy.

Warszawa. (1.111) g 10.15 Transmisja na­
bożeństwa z Katedry poznańskiej, 12 Sygnał 
czasu, Komunikaty, nadprogram, 13.45. Oaezyt, 
14.10, Odczyt, 14.35. Odczyt, 15.05. Pogadanka 
pszozelnicza, 15.30. Koncert ponularry z Do­
liny Szwaj carskiej, 17. .Audycja dla dzieci, 
17.35. Koncert. 18.35. Rozmaitości, 19.10. Od­
czyt 19.35. Odczyt, 20-30. Koncert, wieczorny, 
poświęcony twórczości Jana Straussa, 22. Sy­
gnał czasu, Komunikaty, 22.30. Muzyka tane­
czna. )

Poznań (273) g. 10.15. Tansmisja nabożeń­
stwa z katedry poznańskiej, 12. Odczyt* 12-30. 
Odczyt, 15.30 Transmisja koncertu z Warsza­
wy, 17.35. Transmisja z Wairszawy, 18.35. Nad­
program, 18.50. Program dla dzieci, 19.30. Od­
czyt, 19.55. Odczyt 22. Muzyka taneczna.

Wrocłar (322.6) 12. 18. 2015. 22.30. Kon­
cert*, Praga (.348.9) 11, 17, 20, 22 Koncert; Lan- 
genberg 7468.8) 13. 17.30, 20 Koncert; Berlin 
(485.9) 6.30, 11.30. 17, 20.30, 22.30 Koncert.
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Szczątki oogańsk.cfi kultur
W odkrytych niedawno w Alfcbachtai pod 

Tremrem wykopaliskach z czasów rzymskich, 
natrafiono na szczątki w ’ęeej niż dwudziestu 
więkfezych i mniejszych świątyń pogańskich.

Wśród nich odnaleziono Świątynię wschodniego 
bożka słońca. Mithry, któremu szczególną cześć 
oddawali wojownicy. Do bożka tego modlono 
się pierwotnie w oieczarafcb Odkopana świąty­
nią znajdowała się w podziemiach domu, który 
nalrtał de kapłana Mithry, Martiusa Martialisi. 
Wewnątrz jej przw jednej ze ścian znajdowała 
się wysoka murowana ława zachowana do 
dziś jeszcze. Przy ścianie zachodniej, naprzeciw 
wschodzącego słońca, stał zachowany dziś za­
ledwie w ułomkach, posąg Mithry, składające­
go ofiąrę ze „świętego** byka. Po obu jego bo­
kach znajdowały się postacie z pochodniami. 
Najlepiej zachowany fagmenr posągu pzedsta- 
«  narodziny bożka ze skały, otoczonego przez 
zwierzęta i trzymającego w lewej ręce kulę 
słoneczną. Sarna świątynia Dochodzi z III, a 
umieszczone w niej posąg- i ozdoby z I. wieKu 
po Chrystusie.

H U M O R .
O esi a SłowaokL

Tźwlokl Słowackiego dlatego zostały nrze- 
wiezione morzem, bo ląoem nie można było, 
gdyż Czesi nie chcieli przepuścić zwłok pi zez
swe ł erytoriiim.   Dlaczego? —- Dlatego, że
się nazywał Słowacsi, a nie Czechosłowacki.

Roztargniona, Lisfumosz: Złą wianom ość 
dziś przynoszę. Oto list w czarnej, żałobnej 
dowódcę— Co -widzę! To mój brat pewno 
umarł: Poznaję jego charakter pisma.

C\. awc objawy. —  To eiakrwe, że mni9
magle i zawsze sama noga boli  No. coż
chcesz, wiol ma swoje prawa, —  Ej, cóż W 
wiek znaczy? Przecież i druga moja noga jest- 
w tym samym wieku! i

U lekarza. — Odetchnij pan swobodnie. — 
Dziś jeszcze nie mogę. —  Jakto? —  Dopiero 
jutro żona moja wyjeżdża na wieś.

Zwykły wiew* milimetrowy 
Nekrologi .
Nadesłane . . . .
Po kronice . . . £ .
Na 1 szej stronie .

'6 gr. 
30 ,  
35 .  
4» ,  

- CENY OGŁOSZĘ*’
Drobne ogłoszenia od słow a.................................

Zamiejscowe ogłoszenia 300/o drożej 
Układ tabelaryczny BOtyo drożej

7 gr-

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Wytwowony sp<vjaln!e w celu dopełnienias 
dobroczynnego działania Kremu Simon'a,

PdOER RYŻOWY SiMOW a
uchroni Wasz naskórek od opierzehnięcia l Innych 
podrażnień, jakie sprowadzają złe pudry.

Delikatny, przylegający i lekko pachnący, łączy Jn 
w ,*obie wszystkie wymagane przez 1*183 zalety.

W ■prxed.tr wsiądzie.
Crimt Poudrs & Savon Simon, Paris.

Zakłsd galaiiteryjno-introligatorski

wfECZYOŁawn romkna
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wuhodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie

4 0 P A L P S I E  W Ę G L A
„ C O M P A G N IE  1S J IU C IE N N E  <fe M IM E t

I IB IA Z  (M A  ..O P O L S K A )
BILANS NA DZlEft 31 GRUDNIA 1926. R.

B ro n ce  s j. ii t o  D e- 
Iw  tek tyw ów  P r y M  
1 nyef Mariana Giftlera. 
byłego referendarza Dy­
rekcji Policji i nadkomi­
sarza śledczego: Wywiady, 
obserwacje, zbieranie do 
wodów, pomoc, porada. 
Personal zawodowy. Bez- 
- zględnf. uczciwość, dys 
trecj.?i. — Kraków, Jabło­
nowskich i. £57

st

Ektywa:
Pierwsze założenie
Dispomble , , , ■ « ■ * •
Różne ................................i .............................................
Zmniejszenie wartości majątku (Podatek majątkowy

wpłacony od 1923 r o k u ) ............................................
Zyski i straty bez amortyzacji lata sprawozdawcze

1913—1926 'tjjjr..................................................................
OŁółem Aktywa

Pasywa:
Kapitał , « > t , a , , a a , i
Amortyzacja ogólna ............................................
RÓŻne , 1| a . . a a a » . a a .

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT
na dzień 31 grudnia 1926 r.

0«bet:
Koszty prowadzenia przedsiębiorstwa 

:
Sprzedaż w ę g l a ..................................................................
Eksploatacja majątku ...................................................
Saldo: Strata roku sprawozdawczego 1926 . . . . .

Franki b.
18,516.761 79 
2,502.398:44 
2,071.028:27

524.492*47

6,524.600-96 
■ 30,1; 9.28 -8

12,000.000:-
1,807,906:55

16,331.375*29
30,139281*84

Franki ?r.
8,180.528-50
8,180^28*50

Stroiciel fortepianów 
fisharmoniam Józef 

Jłotwinsjd przybył z Kra­
kowa do Rzeszowa. Zgłn- 
zenia przyjmuje cukiernia 

AndroJetiego w Rzeszowie.
346

Fisnarmonium
Mannborga, 5 oktaw, 11 re­
gistrów, zupełnie nowe 
sprzedam. — Wiadomość: 
Wolsk® 8, parter front

702
E Z S L g Z  ,  . ; 7ST2SL

7,648.660*06
40.594*27

491.274*17
3.180.528*50

P C ttu h u J in y  p o -
tyczki b o i a r 6 w 

6.000 (s^eść ty; ,cy) na 
mpotekę w śródmieściu 
Krakowa. — Zgłoszenia 
'Jiąeznie do 1-go sierpnia 
lt*27 r. do ś.dminisuacji 
„Głosi Narodu* pod „po­
życzka* . • 850

R o b o ty  w zakres rzeź­
biarstwa wchodzące 

wykonuje na czasie po 
ernacb przystępnych. Kr - 
ków, ul. Tad. Kościuszki 18.

OgOinc 2gt ombdjenie.
Członków Syndykatu Rolniczego w Krakowie S. A.

odbędzie się
w sobotę 30 lipca  1927, o godz 10 Vi przed południem , w salt 
M ałopolskiego Tow arzystw a Rolniczego w  Krakowie, plac 

Szczepański L. 8, II p.

PORZĄDEK OBRAD:

1) Odczytanie protokołu Ogólnego Zgromadzenia, odbytego w dniu 
30 lipca 1926 r.

2) Sprawozdanie Dyrekcji i przedłożenie zamknięcia rachunków 
i bilansu za rob 1926.

3) Spawozda.nie Komisji Rewizyjnej z wnioskiem na udzi-lenie 
Dyrekcji absolutorjum z czynności i raenunków za rok 1926.

4) Rozdział na wniosek Raay Nadzorczej czystego zysku za rok 1926.
5) Wybór 5 członków Rady Nadzorczej (§ 29 statutu),
6) Wnioski i interpelacje.

Odpis sprawozdania wraz z bilansem i rachunkiem strat i zysków 
będzie wyłożony w biurze Syndykatu, plac Szczepański L. 6, do prze­
glądu P. T. Członków od dnia 21 lipca 1927 między godz. 12— 1 
w południe.

Posiadacze akcji na okaziciela mają prawo wziąśó udział w Wal- 
nem Zebraniu i mieć prawo głosowania, o ile najmniej na 8 dni przed 
Zebraniem złożą swe akcje w kasie Syndykatu. Akcjonarjusze, właści­
ciele akcji imPnrych mogą wziąć udział w Walnem ZeDraniu, o ile 
najpóźniej 8 dni przed Zebraniem zostali wpisani za właścicieli w od­
nośnych księgach. * j /• f ; u ̂  j*-4 ,,

P rezes : Jan Gumiński.

Rok zało iem a 1906. 

BUDOW A

Drpanów Kościelnych
liniinnumnimiiniiuniiniiiniiimiiiniiHiininutitiiniiiniwiinniić
salonowych i koncertowycn,

i sapw?
nraz zmlar.a dawnych aystemów ' 

na sposób najnowszy

Imtulacj? nłuiordw elpstryczo.
do ładowania powietrza,

fizBDfcfnianie mmiii
lub brakujących piszczałek 

Części składowe organcw zawsze gotowe na składzie.
®h«!®wu OrigasidF gfoSctelnuch

STANISłAW TO Siili, Kraków, ul. Senacka L. 1!.
Wydawca; za „Głoi= Narodu* Ska z oer, odoow. K, Holcksa, hfe RędąKtgęr iiactełny i odnu*. J, Matyasik. =» D ukarai a „Głosu Naroau“ pod zarządem R. Berka,


